
m 421. ]>.rafedW 3 l  i ą t e k  1 5  W r z e ś n i a  1 9 1 1 . E o k  T X X
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątki im poniedziałków i dni posw iąteczii/o\ 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i  dni świątecznych.
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NOWA
w miejsca 
W  Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
c dwnrazową „

W 5’ańsi wie Niemieckiem . , ,
W innych pr.ństwach . . . .
J*refxum er4łte i  og łoszen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost ao A d m in l j t .a o y l

„N. Ref< .uay* w Krakowie, 
f f e h a k c y a :  u l.  J a g ie l lo A a k a  lO. A d m ln is tra c y  i u l,  fiw. A n n y  3 .

Telc »• te d a ł r c y i  ‘  A d m in i s t r a c y i  Nr 41. Din rozmów z a m ie js c o w y c h  15', z  
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

I^,'.O jj’sów n a d sy ła n y c h  M edakcyc, n ie  zw raca .
W e  k w o w le  sprzęto numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A . O l s z e w s k i e  ,Of 

_iio» Łiiinoł iego 2 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 nai. jtoht̂ r  rcpcw  )m ovy.

P ^ e n u r n e p a t ^  p r z y j m u j ą :
Z am ie jsco w ą t kdminiBti.cyi ,Nowej Rtiormv“ i wszystkie urzędy pocztowe, m łe jcco  

.. w ą i  Adinin stri oys „Nowe, Re.ormy”. — Główra trafika w Rynka — Agencja J. jHonc_ia 
_ I A. Salomorowej, ul Sławkowska £, — Hindel St Karlińskiogr, Sukiennice. — Handel 

* FiatKa i Tarka. ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, tu. Wiślna, 
Ł nickejscow a p re n u m e ra tą  I o g ło sz e n ia  (insmatjj nrzyimują. We L w ow ie  Blurt 
dzienników L BucŁstab ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Bausmane 9. — 
V Pr: em y ślu  Krug — W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  M Rockach,— 
W W ied n iu  Herman Goldschmied (sprzedai pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6. — 
M Dukes Naohfolger. Haasensttin & Vbgler (takżf w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie 
Lipsku, Bazylef i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium i Norvm- 
berdzei — E Schaiiek (Wollzeile). — W P a ry ż u  Societó Mutuelle de Pnblicitó A. L orelte ,

directcnr, 61 Rue Rongsmont.
O głoś; ;enm  (.inseraty) przyjm uje Administraeya „Nowej Reform y1 z» opłatą od miejsci 
wier za drobnem pismem (oeti t) za pierwszy raz U o  h ., za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h od wiersza, — G łosy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 

ibelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i do „Nowej R e
formy" (prospekty. cyrkuiarze ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg* 

dla zamie^ocowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowy en prenumeratorów.

Dgoda prtś&o-ruskE,
II.

Potrzeba i cel ugody
Położenie Rusinów ma wszystkib dodatnie ce- 

łhy  sytnacyi atakującego. Niczem znpełnie nie 
ryzykując, prowadzą oni grę, w której mo?ą 
wiele wygrać, a nic nie potrzebują przegrać. 
Takie naturalne awancaże ułatw iają ogromnie 
zadanie ruskiej reprezentacji parlamentarnej. 
Ustaliła ona też swą taktykę w sposób zdumie- 

■ w tjąco prosty: nic nie dawać, a brać, co się 
da, nie omijając żadnej sposobności do zgłosze
nia nowych pretensyj.

Wobec rządu -pozostają. Kusim <r ctirOLicz- 
Lej opozycji. Je s t to jeunn stanowisko, Ltóre 

1 nie wymaga żadnych ofiar od opozycy>.nistó w 
i nie spraw i0 kłopotu rządowi. Jodua bowiem 
i druga strona wiedzą, że opozycya ta  jest czczą 
forn 1 pod którą ukryw ają się o wiele nieraz 
serdeczniejsze stosunki i większe panuje poro
zumienie i zaufanie wzajemne, niż pomiędzy rzą
dem a niejedną z partyj, należących stale do 
jego większości. Na tem at charakteru opozycyi 
ruskiej możnaby powiedzieć bardzo wiele. Wy
starczy jednak stwierdzenie notorycznego faktu, 
że nie było jeszcze wypadku, aby ta  opozycya 
kiedykolwiek sprawiła większy kłopot rządowi, 
mimo, że sposobności do tego, chociażby w po
przednim parlamencie, nastręczało się dosyć.

Jeden z naibai dziej krzyklw ych członków 
klubu ukraińskiego, p. Wiaczesław Budzynow- 
Siti, rozpoczął swoją kary erę parlamentarną nie

• tylko od klasycznej obietnicy wywieszania i wy- 
<* topienia —  za rżn ie  od okoliczności —  wszyst

kich polskich szlachciców we wschodniej Gali-
- cyi, ale także od mocno niecenzuralnego zwv-
• myslania orła austryackiego... Nie przeszkadza 

to jednak ani jemu, ani jego kolegom klubo
wym, spieszyć chętnie na każde wezwanie rzą
du za knusy, z™ któremi wszelki ślad opozycyi

t ukraińskiej całkowicie znika, a pozostają tylko 
same najlepsze chęci służenia wszelkiemu rzą
dowi za —  niską zupełnie cenę. Niskość zać 
tej ceny jest właśnie głównym powodem tych 
pympatyj, któremi cieszą się opozycyjni, śpie
wający ' odraiuKami puipitów na ślepo ciska
jący posłowie ukraińscy.

Spułeczny i ekonomiczny rozwój narodu poi- 
tkiego z nnsza jego /eprozeUt,«cyę jailam entam ą 
do staw iania coraz dalszych żądań, zmierzają 
cycb do ekonomicznej emancypacyi naszego spo 
łeczeństwa. Ale właśnie żądania te stanowią dla 
catej zachodniej Austryi — „casus belli“. Austrya 
nie jest państwem uacyouaiistycznem. Niemożli
we są w niem hasła, pod któremi państwo mu

- gJoby występować jako unifikator lub ekster 
minaior wobec innych narodowuśti. Brawo i-oz- 
woj'i narodowego przyznane jest w zasadzie 
Wszystkim narodowościom, wskutek tego utra
ciło ono ogromną część swoj wartości i „siły 
kupna11, że się tak  wyrazimy, podobnie ja ' wo
da, powietrze itp., które, należąc do wszystkich, 
mogą tylko w bardzo ograniczonej m urze sta 
nowić przede..ot handlu. Stąd pocuodzi, że w 
Aufitiyi stosunkowo najłatwiej uzjakuje się b 
rządu abstrakcyjne prawa kulturalne, a  zara
zem najmilej widzianym jest ten, kto za swoje 
usługi temi t)rzcdew7szystkiem prawami każe oię 
opłacać.

Rusini znajdują się obecnie na tym poziomie 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju, na któ
rym postulaty kulturalne odgrywają najważniej 
Sżą iolę. Czynną polityczni-- w masm ruskiej 
jest w rzeczywistości tylko lUteligencya, Która 
występuje na arenie życia nolitycznego jako ty 
powa klasa, narzucając ogółowi swoje włąsąę 
postuli ty. Tem nię Tumacży, że w narodzić, 
wykazującym największy odsetek ai alfabetów 
jy całem państwie, najważniejszym obecn 1 po
stulatem  jest założenie — uniwersytetu ruskiego

Pozornie wygląda to, jak  paradoks. Bo pocóz 
tym milionowym masom ludu ruskiego, na któ
re s ę jego polityk u jący inteligenci tak  chętnie 
powołują, uniw ersytet? W rzeczywistości jed
nak jest to naturalny rezultat rozwoju narodu 
uiehistorycznego, który wyłaniając z siebie kla
sę inte,;gentną podporządkowuje swoje dążenia 
jej postuiatom. Tak samo ma się rzecz z walką
0 tak zwane równouprawnienie Rusinów w urzę
dach, które w pierwszej linii jest walka o po- 
srdy  urzędnicze, które znowu z życiowymi n- 
teresami ludu ruskiego nie stoją w żadnym bez- 
poś.ednim związku. Wprawdzie w programach 
politycznych pnrtyj ruskich me brak postulatów
1 haseł wybitnie ludowych/ drobno agrarnych, 
chłopskich, jak  n- p. żądanie ryczałtowego od
dłużenia cbłupów przez państwo, wywłaszczenia 
wielkicn obszarów i t. p., ale postulaty te  od
grywają w tych dokumentach tylko rolę zwy
czajnych ozdóbek, których u ik t nie bierze po
ważnie, a tem mniej zamyśla je  realizować.

Główny nacisk kładzie polityka .uska na po
stulaty kulturalne, uniwersytet, szkoły średnie, 
posady urzędnicze, t. j. właśnie na to wszystko, 
co z punktu widzenia rządu centralnego całej 
Anstryi zachodniej przedstawia stosunkowo naj 
mniejsza wartość. Co bowiem obchodzić może 
rząd centralny, jak i język uważają jego urzęd
nicy wschodmo-galicyjscy za swoją „Mutter 
sprache” ? Co wielkim przemysłowcom czeskim 
i niemieckim szkodzić może istnienie uniwersy
tetu ruskiego? Byłoby inaczej, gdyby Rusii 
na równi z nami żąaali takich inwestycyj, jak 
kanały spławne, koleje lokalne, odpowiedniej 
polityki, taryfowej i t. p. Wówczas symnatye, 
któremi się cieszą u rządu i u większości stron
nictw parlamentarnych zmalałaby odraza i pan 
baron Wasilko ze zręcznego i „sympatycznego" 
causera politycznego stałby się rychło „ein la- 
stiger Ruthene"...

Ale też Rusini nie tylko nie żądają +ego, 
czego usilnie domagają się Polacy, ale jeszcze 
usilnie głoszą, że są przeciwnikami kanałów, 
jak  wogóle całej szerszej nieco polityki inwe- 
stycyjno-ekonomicznej w Gaiicyi. To obok 
względnej taniości ich usług, jeszcze bardziej pod
noś1 ich walor w oczach rządu centralnego i 
lego zachodnio-austryackich orędowników, dla 
których Rusini przedstawiają tani, a pewny 
hamulec wobec „nadmiernych” żądań i preten
syj polskich.

Ten stan  rzeczy stanowi główną podstawę 
tego niezaprzeczeuie korzystnego stanowiska, 
które zajmują w parlamencie i wobec rządu 
centialnego „opozycyjni" Rusini w przeciwsta
wieniu do „wiernego dla każdego rząau" Eoła 
polskiego.

W ostatnich czasach - podstawa ta zostais 
niezmiernie wzmocniona pizez nowy jeszcze 
czynnik, któiy wpmwdzie w regulowaniu stosun
ku rządu austryackiego do Rusinów zawsze w 
rachabę wchodził, ale dopiero po aneksyi Bo- 
śnii szczególniejszo znaczenie uzyskał.

Nietylko pewno —  najrozsądniejsze zresztą — 
kierunki polityki polskiej, ale także i racya 
stanu austryacka skłonna była od dawna upa- 
tr r wać w aotagoerznym  do R osji ruchu u k ra 
ińskim pewno walory korzystne d a  siebij i ula 
dalszych swych planów i możliwości. Wiadomo 
że ną pograniczu wschodnio-galicyjskiem istniał 
przez wiele la t szereg ruskich mandatów po
selskich, które rozdawał —  m inister spraw za
granicznych. Takim okręgiem były np, Brody 
tkąd stale wychodził, aż do ostatnich wyborów’, 
kandydat ugoJdwo ukraiński, mimo, żi właśnie’ 
ten okręg jest najbardziej moskalofilskim w 
Gaiicyi.

Kiedy w r. i 8«6, więc w czasie największe
go naprężenia, austryacko-rosyjskiego, ś. p. arcy- 
książę Rudolf objeżdżał z małżonką G alicję, 
uderzał wszystkich dziwnie wyróżniający spo
sób, w jaki wysoki ten gość stale zwracał

się do reprezentacyj ruskich. Go dziś kursuje 
na ten femat mnostwo charakterystycznych ane
gdot, świadczących w każdym lazie o wielkiej 
niewybredności w wyborze srodkow, mających
kaptować Rusinów. .««*,,.?;............ ....

Po aneksyi Bośni i w Wj wołanem przez nią 
znanem przesileniu antagonizm austryacko rc 
syjski, który od stu la t istnieje w formie mniej 
lub więcej' utajonej, przybrał nową postać zu
pełnie juz wyraźną i wiele obiecuj ącąj Jest^iu- 
bliczną tajemnicą, ża główne ognijuo tej gw ał
townie odnowionej ©ryenlacyi w polityce zagra
nicznej Austryi, znajdeje się na razie w — Bel
wederze wiedeńskim. Tam dzisiaj zbiegają się 
wszystkie mci tego, co można w A nstryi n a 
zwać polityką czynną. Tam też natychmiast 
zwrocono uwagę na Ukraińców Poparł ich nie
wątpliwie BerliL A i oni sami doskonale po
trafili w yzyskać szereg ciężkich błędów naszej 
pólityMj jak  próbka polityki neoslowiańskiej 
Dib moskałofilski kurs polityki krajowej ś p. 
Potockiego. Gdy w świeżej pamięci W iednia 
tkwiły jeszcze niemiłe dlań, chociaż zupełnie 
bezskuteczne umizgi polsko-rosyjskie w Pradze, 
Kiakowie i Lwowie, panowie Wassilko i  Ce
l iń s k i  występowali przed W iedniem ," jako o- 
bro-cy Austryi( jaK0 najw ierniejsi jej „Tyrol
czycy wschodu".

Auotrya jest państwem, w którem kcnsiytu- 
cyonalum zawsze będzie ustępował pod wzglę- 
leu znaczenia i wpływu drugiemu czynnikowi 
państwowemu. miaDowiiie dynastyi W ynika 
z tego wyjątkowo wielkie znaczenie nastroju 
sfei najwyższych wobec najważniejszych zaga- 
rtnitij polityki narodowej. Dlatego też każdy 
naród austryacki sznkał i szuka zawsze dostę
pu io tych sfer i do jakichś wysokich nszu, 
w k tóre włożyć usiłuje to, co mu się wydaje 
najkorzysiniejszem dla mego.

Rusini do niedawna łącznika takiego z naj- 
wyższemi sferami nid mieli. DziS jednak wiado
mo już powszechnie, Z6 ks. metropolita hr. Sze
ptycki zdołał nawiązać stosunki osobiste z Bel
wederem i że prowadzi tam akcyę dla Rusi
nów wysoce korzystną, U łatwiają mu ją bardzo 
jegc szerokie aspiracye rzymskie, skierowane 
w głąb Rosyi, które w otoczeniu tak kierykal- 
nem, jak  beh/ederskie, mogą budzić tylko sym- 
patye. F ak t ten dał się już odczuć w naszej 
polityce krajowej i w przyszłości niewątpliwie 
nieraz jeszcze na jej szalach z a w a ż y . ,v' '  

Nie potrzeba cłuba wyjaśniać, jak  bardzo 
w £.macjiia,ią stanowisku Rusinów tego rodzaju 
fau ta i jak  wręcz zbrodniczem zaślepieniem nie
których naszych partyj wschodnio-galicyjsk-ich 
jes t przemilczanie lub ignorowanie tego wszyst
kiego, co tu wyżej naszkicowano.

ZcIkM e i^ c z e j .
Rozwiązanie kwestyi, kto winien, że projekt 

o reformie sejmowej ustawy wyborczej dla- na
szego Sejmu krajowego nie zostai dotąd przez 
komisyę przyjęty: rezes tej komisyi, dr J  Leo,
czy jej referent, dr Starzyński, —  schodzi na 
plan dalszy wobec waz i Lejszego, narzucającego 
się własną siłą i stwierdzunego faktu, że S e j m  
n a s z  n i e  z o s t a ł  z w o ł a n y ,  ponieważ ko- 
misya dla reformy wynmezej odnośnej ustawy 
nie przygotowała. Stało się rzeczywiście coś 
niebywałego. Rząd zapytuje, czy życzymy sobie 
zwołania Sejmu arajoweg", a  W ydział krajowy 
z lekkiem. sercem Odpowiada, że zwołania Sej ■ 
mu nie pragnie. Motyw ej decyzyi Wydziału 
krajowego muże .stnkć dla nas, do wewnętrz
nego użytku, jako lek bardzo przykry i nie
smaczny, — obv na przyszłość skuteczny. Ale 
na zewnątrz, dla użytku rządu centralnego, ta  
decyzya Wydziału krajowego może stać się w y

soce szkodliwym, dla naszego samorządu Krajo
wego zabójczym aigumentem.

Powiedzmy sobie otwarcie stał się niebywały 
dotąd w naszej autonomii krajowej skandal. 
Dotąd zawsze upominaliśmy się o sesyę sejmo
wą, gdy rząd centralny, dając pierwszeństwo 
swoim własnym interesom państwowym zacno- 
wywał s r  odpornie i raczej zwoływał parla
ment, niż Sejm nasz krajowy Teraz sytuacya 
była wręcz odmienna; rząd zapytuje: a może 
byście żądni byli otwarcia Sejmu, — my zaś 
odpowiadamy: dziękujemy, nie mamy gotowego 
dc, obrad materyału. To sobie może rząd zapa
miętać i wygrać nam tę  odpowiedź naszą, jako 
a tu t przeciw zwoływaniu Sejmu. To, co się 
stało, jest kompromitacyą naszego samorządu 
krajowego.

Przebieg sau.ej sprawy reformy ordynacyi 
krajowej w odnośnej komisyi jes t nm mniej 
przykry i zawstydzający, od jej skutku. Po 
wielkich wysiękach lewicy wywalczono perma- 
nencyę dla komisyi dla reformy wyborczej. Na 
ostatuiej sesyi sejmowej toczyły się długie, 
przewlekłe, z wielką wytrwałością pizez lewicę 
prowadzone, nużące pertiaktacye stronnictw o 
ustalenie zasad nowej ordynacyi wyborczej. 
W reszcie porozumienie w zasadniczycn kwe
sty eh przyszło do skutku, — jedynie Rusmi 
zachowali się odpornie. Sejm uchwalił rozolncye 
(posła Rutowskiego), wzywającą rząd, aby pc 
uchwaieniu przez komisvę nieustającą projektu 
reformy wyborczej, o ile możności b e zz wł oc zn i e 
(poprawka posła Lea) zwołał osobną sesyę Sejn tu 
1 rząd sam przyszedł z tą  propozycyą dla 
nas, — my jednak nie byliśmy golowi...

Między pp. Leem i S ta rzy ń sk a  zginęła sie
kierka. Odszukanie jej do nich należy ,— i mo 
glibyśmj na te poszukiwania patrzeć ze złośli
wym uśmiechem, gdyby nie wielka szkoda, jaka 
z tej zguby dla kraju wyn.ka,

I  jeżeli prezesa komisyi dla reformy wybor
czej czyniliśmy odpowiedzialnym za /.abagnienie 
sprawy, to nie możemy podzielać i uznawać 
ra c ji  argumentów referenta p. Starzyńskiego 
Skore zasady refoimy wyborczej zo stały w 
głównych punktach przez stronnictwa polskie 
omówione i w znacznej części ustalone, to o co 
jeszcze chce pytać p. Starzyński? Te stronni 
ctwa miały prawo wyczekiwać, że w naj bliż
szym czasie spotkają się z gotowym r e f e r a 
t o m , - a  nie z nowym kwestyonaryuszem, roz 
poczynającym całą sprawę „de novitei repetun- 
idis\ R  ferent zarzuca prezesowi komisyi, że 
sprawę całą chce zaczynać „z końea” — on 
jedndk popada w drugą ostateczność, gdyż roz 
począć ją chce „ab ovo“. Na tej urodzę, k tórą 
p. Starzyński wskazuje, reforma wyboicza na
wet w dalszych trzecn latacn nie zostałaby za
łatwioną. - ..........  ,

My odnieśliśmy po ostatniej sesyi sejmowej 
wrażenie, że sprawa jeformy wrborczej, po prze
byciu długiej i ciężkiej, wyboistej drogi roko
wań ze stronnictwami polskiemi, bliską jest ko
misyjnego sfinalizowania. P. Srarzyński radzi 
teraz na drogę tę  wstąpić na nowo... W  taki 
sposób, ciągle się cofaiąc, nie p o ^ p in y  kro
kiem naprzód.

Po'emi!ia dziennikarska między prezesem ko
m isji wyborczej a jej referentem, na temat: kto 
winien — staje się niesmaczną. Po tylu mie
siącach zwłoki, kraj spodziewał się gotoweg? 
referatu i sesy sejmowej, na  której by go przy
jęto, lub odrzucono. Tymczasem otrzymał, po- 
Jemikę aiędzy pp. Loem i Starzyńskim. To nie 
wszystko jedno. — ■- - ,-~--

My żadnego z tych posłów od odpowiedzial
ności za to, co cię stało, zwolnić nie możemy. 
Odpowiedzialność ta  spada jednak w pierwszym 
rzędzie na posła Lea, który ani sejmowej, ’ ani 
miejskiej reformy wyborczej nie zdołał dotąd 
na właściwe wprowadzić tory

Prasę, postępowa polska zajęła wogóle wobec 
znanych już argumentów referenta p. Starzyń
skiego krytyczne sianowiske T ak  n, p. _,Ku- 
rye>* L w o w s k i" pisze w tej sprawie:

„W ynika rtąd, że zabagnieniem refoimy wybór* 
oł zajmnwali się z jednakowem zamiłowaniem 
obaj panowie: dr Leo i dr Starzyński. I n a  mi c h  
o b n w il j  spada, bc pracę nad reformy wyborczą 
można było rozpocząć jeszcze w insjn b. r.‘ Ale  p, 
iLeo był wtedy zajęty konszachtami z p. Bobizyi, 
skini i komisyi nie zwołał, chociaż wiedział, że re
ferat jnż jest gou5w. Skoro jednak p. Leo nie dał* 
8|’ę —  całkiem bzłusznie —  wziąć n t  spoaóD po
stępowania p. Starzyńskiego —  dlaczego zaraz w 
maju nie zwołał kom isji? Co się zyskało przez 
blisko póhoczne zwlekanie ? Absolutnie nici Odwleuło 
się tylko załatwienie sprawy i zmarnowało się kilki 
miesięcy drogiego czasu.

„Obecna polemika obu dygnitarzy komisyi dla 
reformy wyborczej jest tem bardziej uderzająca *' 
obaj ci parowie zjechali Bię —  jak się okazuje 
w Marientadzit i raw et ze soDą „tonierowali , 
Te „konferencje maryenbadzkie" nie dużo w’doozuie 
reformie wyborczej pomogły, bo żaden z nich nie 
dał znaku życia i dopiero głosy prasy obudziły obu 
opiekunów reformy wyborcze; ze śpiączki i wywo
łały obecną polemikę.

„Jeszcze kilka słów o „metodzie" postępowauii 
dra Starzyńskiego i o jego ośmiu etapach. Przy 
zastosowaniu tych „etapów” można obradować nać 
reformą wyborcza przez całe la ta  i rozpoczynać co 
parę miesięcy „ab ono”. Można być z góry prze
konanym, że już na pierwszym etapie —  w klnbi* 
prawicy —  guzie projekt dra Starzyńskiego ma 
przejść „próbę ogniową”, reforma wyborcza utoni* 
W szystkie te  etapy można przebyć odrazi, al< 
masi być ra  placu to ciało, które o reformie wy* 
borczej decydować będzie, to jest kcm isja dia re
formy wyoorczej. Diatego uważamy sposób postę
powania dra Loa za bardziej wskazany, niż etap) 
p. Starzyńskiego.

(O A d n i u  rcm n ięciiL
W edług iownobrzmiącyeh n ema. pół urzędo

wych don.esień z Paryża i Berlina, jesteśmy jnż 
niejako w przededniu załatwienia sporu o Me 
ioko, i to załatwienia pokojowego. CdpowTdz 
rządu francuskiego na ostatnie warunki niemie
ckie dopiero wczoiaj wieczorem nmyśiuy kury er 
francuski przywiózł do Berlina. Tymczasem już 
w ciągu dnia wczorajszego z kół, zbliżonych do 
tamtejszego urze.du dla spraw zagranicznych, 
rozchodziły się wieści, uspokajające opinię pu
bliczną zapewnieniom, iż także p o z o s ta łe  jeszcze 
kwestye sporne dadzą się załatwić kompromiso
we i że oLecny stan  rokowań absolutnie nie; 
jest groźny dla pokoju. Dziś też pomyś'ny wy
nik rokowań zależny jest wyłącznie od Niemiec 
Jeśli podane przez dzienniki francuskie w arun
ki i ustępstwa Francyi są autentyczno, vy ta* 
kim razie przyznać trzeba, że rząd francuski w 
swej gotowości ,do zgody posunął się już bar* 
dzo daleko, znacznie poza metę, jak ą  wyzna 
czali mu powołani i niepowołani doradcy an
gielscy. Dla Francyi rozchodzi się tn  w praw
dzie o rzecz niezmiernej wagi, bo o nabycie po, 
tężnego teryturyum afrykańs/iego, mającego za i 
ukrąglić i uzupełnić wielkie jej pótnocno- afrj; 
kańskie państwo kolonialne. —  Zdobycz taks 
wart? rzeczywiście wielkich ofiar. Z drugie a- 
holi strony uie można się dzfaić rządowi ftąn-, 
cuskiemu, że nie chce przyznać Niemcom takich 
praw, a nawet przywilejów w Maroko, k tó reb j 
sprzeciwiały si° zasadzie protektorat u franca* 
skiego i w danej chwili mogłyby skrępować ca
łą swobodę akcyi francuskiej w  tyte krajn. Ta* 
ki zaś skutek mogłyby wywrzeć żądane p rzet 
Niemcy rzekome „gwaraneya ekonomiczne” — 
mianowicie ich wam nek, ażeby naprzód zagwa*

E. ZORJAN.
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mi%S  F K O L E W S K A
Powieść historyczna 

z czasów Władysława Jagiełły.

28 (Ciąg dalszy.)
' Ju rg a  kolana pańskie ucałował, dźwigną! się 

i, zataczając z niemocy, z komnaty wyszedł 
Król siostrze przygodę Dryzny opowiedział, a 

śmiał się w ciąż,nie z jego niedoli, lecz z rado- 
7 ści jukiejs, co mu wewnątrz grała, a  także 

i z ięku wiernego sługi, który złodziejem się 
m ieniai, jakby na pewną śmierć się kajał.

_ —  Przyjmii-że ty  przyjaciółkę, która, jako 
niewiasta, pewiio po podróży dalekiej niechę- 
tu eb y  się wystawiła na męśkie oko, a gdy jiife 
go to ra ln .ę  kończycie, pozwól bym nacieszyć 
się mógł widokiem waszej przyjaźni.

Usuną? się do swej komnaty i sam też o lep- 
ćżjm  stroju pomyślał, bo chociaż szary kubrak, 
futrem podbity, był mu naim Tszj, wiedział, iż 
niewiasty i jąnte stró j( lubią i strojem męż
czyzn nie rrardzą.

Ry,cbło był już gotów, a gdy pokojowiec, co 
mu służył wyszedł, sam sobie zydel ku oknu 
przysunął i jąkby na straży usiadł.
, Jn ż  i godzina takiego czekania upłynęła. 
r Sfruce na zachodzie zsunęło się nisko, chmu
rek lekkich, co nad ziemią się c ągały. dotknęło.

zabarwiło jc  różowo, potem żywsze płomyki 
w nich rozdmuchało, a* wresz<k krwnwy po
żar na całym horyzoncie wznieciło. Ą same 
słońce jakby się w tych obłokach rozpłomie
niało, coraz było czerwieńsze, aż wreszcie go
rzeć poczęło tak  promiennie, iż luna po śnie
gach białych pobiegła i topić się je zdawała.

Z poza borku małego, co aż dc gościńca wy
biegał, wyskoczyła szóstka ogromnych koni, 
zaprzężonych w lejc, jasno siwycn, tak  blaskiem 
zapadającego słońca objętych, iż S’ różowy mi 
zdawały. Sadziły takim kłusem, iż z pod ich 
kopyt śnieg, jak  zawieruchą tknięty się zryw. ł 
i białym wężem toczył po drodze. Z poza mgiy 
śnieżnej ledwie widać było sanie, jak  izbą cala 
uuże, kryte, na rozłożystych łozach nisko, ą .ak 
mocno ustawione, iż pomimo wydm i zawałów 
od wywrotu bezpieczne były. Konie parły, jak 
zapamiętałe, a koniuchy aż na karkach się im 

ładły aby powietrzu zapory nie stawić. Dwóch 
ieźdźców boków sań pilnowało- a  pięciu innych, 
sreuze zbrojnych, śladami gneło. .

Ta~iełło < czu od tego wideku me odrywał, 
ieuo ci sem kr rak poprawił, jakby mu ną le
wym boku zbyt był M) pochrząkiwał,
czując iż mu się jakoś dec* zapiera. >

Doniero gdy sanie pod dworzec wjechał.,, gdy 
słysził dochodzące głosy, powitania, i twi ,  n a 
woływania, wstał, wesccbnąi głęboko i wied.ąi , 
że nie mało czasu upłynie, zumo dc gosmpMj 
izby pora będzie, legł na lużu, pokrył u, wiel
kim Cżarnym niedźwiedziem i oczy, jakby dp 
sną zamknął-

c jnż zapadła, gdy księżna mazowiecka 
weszła ź pania Granowską do sali stołowej.

Kasztelanowa skromny strój popiołowego ko
loru z holenderskiego sukna miała, pasek wąski 
ze srebra czernionego, takiż naszyjnik misternej 
roboty, jeno w uszach szare, dwie perły o ta 
kim blasku, że się czasami aż czerwonemi być 
zuLwały. W łosy bujne, o jedwabnym połysku, 
gładko przyczesane, j o l o  chustkę ze starej we
neckiej koronki za ozdobę miały. Twarz bieusza 
niż zwykle, może od zmęczenia podróżnego. U sta 
koralami się paliły, a oczy blask miały taki iż 
gasły przy nich wszystkie brylanty, które księżna 
Aleksandra na sobie miała.

Czekały na króla, którego mistrz dwern prosić 
poszedł.

— Takam rade rzekła księżna obeimująr 
nrzyjarółkę w pół — żeś mię nav;iedziła. 1 i

— Mogłażem odmówić tak serdecznemu za
proszeniu waszemn, księżno...

— Prosiłam ię, byś mi jak  siostra siostrze 
mówi?'1.. Toż tyś mi więcej niźli siostra, bo przy
jaciółka, ,

—  Pragnęłabym być godną takiej przyjaźni
— Jesteś nią stokroć przez wielkie zalety, 

przez przywiązamu, któreś mi tylękroć okazała 
i przez miłość moją dla ciebie. Chcę byś się 
szczęśliwą p o i tym dachem czuła, i szczęście 
innym dała .. '

Kasztelanowa spojrzała pytająco na przyja
ciółkę.

W  tej chwili podwoje się rozwarły.
Król wszed
Kubrak na nim karmazynowy, 1 aksamitny, 

w fitruie złocistym pasem ujęty; pod Szyją za
pinka z brylantu wielkiego jak  orzech, rzucała 
tęczowe blaski na śnieżnie biały kołnierz: SDoanie

obcisłe perłowej barwy i trzewiki czerwone 
z długimi, ostrymi końcami. Czapkę sobo^  do 
iżby wchodząc zdjął i kroczył naprzód lekko, 

aiuie, a cał« postać młodzieńczą siłę miała. 
Twarz łagodna, ’ui.iiaaa, wąs podstrzyżouy, 
czoło wysokie, włos jasno lniany i od barw; 
własnej i od siwizny, spływał bujnie na ra 
miona, szczerość w całem obliczu, a w niebie
skich oczach słodycz i dobroć bez granic.

Pani kasztelanowa szybko ku Jagielle pode
szła, pokłon głęboki złożyła, rękę królewską do 
pocałunku ujęła. Lecz on za obie ręce ją  achwy- 
cił, broniąc sie. potem puścił je, w  dłome głowę 
jej ujął i pocałunek na czole złożył.

Gdy odstąpił, a  wzrok ku n emu poan.osła, byt 
czei wony cały, jakby od szaty karmazynowej 
nagle wszystka barwa ku licu mu podeszła. 
Oczy pociemniały jak  aksam it fiołkowy, a około 
ust łedw j dosfrzegalno drgnienie przebiegło, 

Pani Granowska czgR ,  że i je f  gorącość ja 
kaś na policzkach zaczyna się wyp.ekać i ogień 
w źrenicach skrzyć, więc SDUściła po w ek i 
ukłon powtórzyła i rzekła z wdziękiem:

~  ̂. zecz r e pozwalacie, Najmiłościwszy 
Pani( bym hołd należny złożyła królowi memu. 
a dobrodziejów, rodu naszego, całując tę  rękęj 
k tóra tak  szczodrą zawsze dła nas była!

— .Bom tutaj nie królem —  odDarł Jagiełło 
wesoło — s' bratem przyjaciółki waszej, wiec 
i wafezym przyjacielem, jako pozwolicie mi tak  
się mianować... A co do szczodrości mojej, to 
nie pamiąiam jej i małej wagi ona dla, was być 
neuo mogła bośći6 bogactwa z rodu w ród prze
lali i ludzie cuda o waszym skarbcu powiadają, 
a są tacy, co przymawiają, iż mój jest uboższy

. W idzi m. się, iż ludzkie języki posiadaj., 
więcej złośliwości, niź'i mój skarbiec klejnotów 
a zazdrośnicy baje tworzą o tem, czego nie U 
czyli, ni nawet widzieli.

—  To pewne, to pewno — powtórzył b r ł l  — 
zawiść ludzka jest nieprzebianą, lecz nie po 
winniście na nią zważać.

—  J a  zważam jeno, by dzieci moj 5 w szła 
chetności duszy wychować, bc to cenniejsze, 
niźli wszelkie skarby — rzekła kasztelanowa. —< 
Nie dla fortuny wychodziłam za mąż i nie skar* 
bami opieram łzy wdowie, ale pociechą, i z dzia
tw a rośnie w zakonie Bożym, a  chociaż jednege 
tylko synr mam, ufam, iż godnie pójdzie w śla* 
dy ojca i będzie jako on, v iernym sługą i ry* 
cerze n ,am, najmiłościwszy króia i p a n ie .,

, RH-LOścią oblicza i skarbam i ziemskiemł 
.'owiuście n aipierwszym w tem królestwie —

■ - -giełio ożywiony —  lecz dostojnością
ducha n ib t wam nie dorówna!

Podał jej rękę i do stołu poprowadził.
Na czele stołu wielkie krzesło pozłociste dla 

króla było i obras przeu niem w złoto tkany- 
Po bokach niższe stołki stały.

— Powiedziałem c', żem tu jeuo b ra t tw ój!
— Kióluj nam tu taj — odparła 7 uśm ietliet- 

księżna mazowiecka —  po wieczerzy zrównam' 
się.

, Spoji ai ku niej z uśmiechem dobrotliwym.
—  Otóż właśnie, iż i tu  nie króluię, do c i t  

słuchać muszę*. <j.
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rantowano im ziiaczuy, bo 30-procentowy udział 
we wszelkich przedsiębiorstwach ekonomicznych, 
a  także przy budowie przyszłych kolei maro
kańskich. ,

Rząd francuski ma też W tej sprawia W ręku 
obojem atut, z którym i Niemcy liczyć się mu
szą. Atutem tym jest wzgiąd na inne państwa, 
posiadające w Maroku takie samo prawo do za
sady otwartych drzwi, jak  Niemcy. — Przyzna' 
nie Niemcom przywilejów wyjątkowych naru
szałoby tę zasadę i naraziłoby Francyę następnie 
aa nowe i utrudnione rokowania ugodowe z in- 
nemi państwami. Ja k  donoszą z Paryża, rząd 
francusKi z naciskiem powołuje się na ten szko 
puł i uzasadnia nim swój opór przeciwko pre- 
tensyon. niemieckim.

. \V B erlin.e zapew nia ją  wprawdzie, że Niem
cy bynaim niej nie zam ierzają w yzyskać w da
nym razie przyznanych im w M aroku w yjątko- 
wycn korzyści p r z e c i w k o  F r a n c y i ,  ze ni 
gdy n ie  skorzystaliby na  przykład ze swego 
znacznego udziału w kapita le  zakładowym ma
rokańskich kolei do zatam ow ania albo u trnd 
nieu a ruchu w ojsk francuskich  w tym kraju . 
Wiadomo atoli, co w arte tego rodzaju gołosłow
ne przyrzeczenia dyplomatyczne. D latego też 
rząd francuski z góry  pragnie wykluczyć ewen
tualność wszelkich dalszych kolizyj w przyszlo- 

-  ści i gotow je s t do ustępstw  na wszelkiem in- 
nem po!u, tylno nie co do tych  żądań niemie
ck ich .- 1 - -

Wszystko zależy więc teraz od stanowiska, 
jakie zajmie dzis lub jutro w tej sprawie rząd 
niemiecki. Ja k ą  formę zabezpieczenia znacznych 
rzeczywiście interesów handlowo-przemyslowych 
Niemiec w Maroku zaproponował mu rząd fran
cuski w przywiezionej wczoraj do Berlina no
cie — do tej chwili nie wiadomo jeszcze. — 
W  Paryżu twierdzą, że forma ta  powinna za
dowolić Niemcy i w razie, jeżeii ich rząd szcze
rze pragnie pokojowego zała tw iona zatargu,, 
skłonić go do zawarcia kompromru. O decy- 
zyi, jaka zapadnie w Beninie, trudno przesą
dzać, ale spodziewać się mcżna, ze i tam nie 
zechcą staw iać sprawy na ostrza miecza, że 
przeciwni 1 zgodzą się na formułkę ugodową — 
mniej uwzględniającą pretensye niemieckie — 
o ile tylko nie naruszy ona „prestige’n“ cesar
stwa niemieckiego.

Przypuszczać to można z tern większą pe
wnością, jeżeli się weźmie w rachubę wielką 
niechęć do ewentualnej wojDy w Maroka, a na
wet wprost obawę przed taką wojną, jaka się 
coraz widocznie objawia w szerokich kołach 
narodu n Bieleckiego. Pomijamy na razie głośne 
protesty, z jakiemi przeciwko „awanturze ma
rokańskiej* wystęDują tam koła socyalno-demo- 
kratyczne; z oporem z tej strony rząd niemie
cki na razie jeszcze poważniej liczyć się nie 
potrzebuje, rem bardziej, że jak to już wynika 
z ośw iadczeni Bebla na kongresie w Jenie, 
ma on charakter więcej teoretyczny, doktryner
ski, niż praktyczny.

A  le w stręt do nowej wojny i paniczną wprost 
przed r  ą obawę, zdradzają także zuaczne ko 
ła niemieckiej burżuazyi, czego dcwodem nie
ustające iuny na kasy oszczędności i znaczny 

-bardzo spadek kursu niemieckich papierów w ar
tościowych, zwłaszcza państwowych. Ruch ten 
zagłusza wprost wojownicze pobrzękiwanie sza
blą junkrów pruskich i pewnej części przemy
słowców niemieckich, którzy pragną wojny dla 
osobistych niejako korzyści.

Za objaw bardzo poważny, a  poniekąd i nie 
bezpieczny dla Niemiec uważa tę panikę także 
„F runkiurter Ztg.“ TeżeB bowiem —  jak  pi- 
szo —  wywołany on został już samą u r o j o 
n ą  obawą przed wojną, to czego spodziewać 
się należy, jeżeli groza wojny naprawdę za
wiśnie nad Niemcami? Jnż  sam spadek kurbu 
papierów niemieckich uważa „F rankfurter Ztg.“ 
za „ n i e s z c z ę ś c i e  n a r o d o w e 1*, za stratę 
tak oltizymią, ze równa się „upustowi krwi 
dla majątku narodowego" —  nawet bez 
wojny.

„Mimo to —  pisze —  F rakfurtei Z tg.“ da
lej — chcielibyśmy stwierdzić wobec zagranicy 
z całą stanowczością, ze absurdem jest z po
woda tycn spadków mówić o fiuansowem prze
sileniu w Niemczech. Niebezpieczeństwem mo
głoby się to stać dla każdego państw a obcego, 
gdyLy na tym objawie chciało oprzeć swoją 
politykę wobec Niemiec i wystąpić przeciwko 
nim z wrogiemi zamiarami4*.

Przestroga to do pewnego stopnia uzasadnio
na. W ypadki ostatnich dni bynajmniej nie są 
jeszcze dowodem materyalnej słabości narodu 
aicmiejkiego. Oznaczają one jedynfe niechęć do 
w ny społeczeństwa, które dorobiło się w 
diugim pokoju znacznych owoców pracy i dziś 
ni3 chciałoby ich na szwank naraz.ć pizez no
wą aw anlarę wojenną, interesem  narodowym 
byna, mniej jeszcze nie nakazaną.

Dotychczas o ljaw  ten spotykano tylko we 
F rs ncyi, której ludność od pewnego czasu przy 
każdym nowym alarmie wojennym drży wprost
0 procenta od swoich kapitałów, ulokowanych 
za granicą. Obecire tak ą  samą obawę okazują 
Niemcy. I  łatwo być może, że właśnie te wzglę
dy m ateria lne okażą się najsilniejszym hamul
cem dla zakusów wojennych z jednej i z drugiej 
strony. .

W edług ostatn ich  cepe&a z B erlina, rząd  nie
miecki w ysuw a obecnie na  plan pierwszy nowy 
w arunek, a m ianow icie — uwzględnienie piaw
1 imeresów H i b z p a n i i. Krok ten może po
nownie skomplikować układy i przewlec je je
szcze na czas dłuższy.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
Nowe warunki Niemiec.

B srlin, 15 w rześnia.
Kanclerz Bethmaun-Holiweg miał wczoraj 

dłuższą konferencję z c e s a r z e m  W i l h e l 
m e m  w sprawie marokańskiej. Jak  słychać, 
Niemcy, ojrócz gw arancji utrzymania istnieją
cych traktatów  koncesyjnych w Maroku i gwc,- 
lancyi zc oprocentowanie kapitałów  niemieckich, 
inwestowanych w Maroku, żądają nadto, aby 
H i s z p a n i i  przyznano, w sferze jej wpływów, 
zupełną swobodę polityczną, tak ą  samą, jakiej 
żąda F ranc ;a . F r a n c j a  j e d n a k  t e m u  ż ą 
d a n i u  s i ę  s p r z e c i w i a .

aby przewodniczący klubów poczynili staiam a, 
celem skłonienia rządu do przedłożenia na 
pierwszem posiedzeniu Izby posłów p r a g m a 
t y k i  s ł u ż b o w e j  i a s t a w y  o a w a n s i e  
c z a s o w y m .

Wiedeń, 15 września.
Deputacya 3 1 u z d y k o l e j o w e j  wręczyła 

wczoraj kierownikowi m inisterstwa kolei R o e 1- 
l o w i  memoryał z żąlaniam i, który składa się 
z lo  punktów.

1) 25 proc. podwyższenie kwaterowego;
2) 30 proc. podwyższenie płac dla wszyst

kich robotników;
3) S tabilizacja po dwuletniem prowizoryum;
4) Przyznanie 30 letniej służby do emery

tury; ’ - *
5) Ustanowienie początkowej płacy 1000 k o i ., 

najwyższej płacy 2.000 ko r, zaś dla podurzęd- 
ników grupy „C“ 3.000 kor.;

6) Dwuletni awans;
"* 7) .Awans wyrównawczy dla sług mających 
600, 700 i &00 koron płacy;

8) W yrównacie szkód stabilizacyjnych dla 
personaiu warsztatowego.

9) Przyznanie dodatku za nocną służbę dia 
budników nocnych. Skrócenie czasu’ awansu 
budników i uregulowanie sprawy mundnrów;

10) Przyjęcia kandydatów na prowadzących 
lokomotywy po dwuletniem prowizoryum z pła
cą lluO  koron. -

11) Zniesienie stopy płacy 1300 koron dla 
całego personaiu.

12) Dwuletni awans dla całego personaiu, aż 
do uzyskania najwyższej płacy.

13) Proporcjonalne prawo wyborcze do 
wszystkich instytucyj dobroczynnych i repre
zentacyjnych kolejarzy.

14) Podwyższenie poitorakzotne wszystkich 
dodatków nocnych.

15) Podwyższenie najniższej emerytury dla 
służby i wdów o 200 koron.

P. Roli oświadczył, ze spełnienie wszystkich 
życzeń o b e c D i e  j e s t  n i e m o ż l i w e .  Perso- 
nal jednak kolejowy może liczyć na to, że te 
żądania, które bezpośrednio są w związku z dro
żyzną, zostaną uwzględnione.

Wczoraj wieczorem odbyło się tu  zgromadze
nie p e r s o n a i u  K o l e i  p o ł u d n i o w e j  i k o 
l e i  k r a j o w y c h ,  naktórem  uchwalono podjąć 
e n e r g i c z n ą  a k c y ę  celem przeprowadzania 
powyższych żądań.

o płace p o czto w a )! kolejarzy.
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 15 września. 
Związek państwowy u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż 

by  p o c z t o w e j  wystosował do prezydenta 
Izby posłów dr Sylwestra petycyę z prośbą,

Ercżyzita tocz koaca.
Drożyzna Btaje się dzisiaj Uę3ką społeczną. W y

stępuje ona jako drożyzna aitykułów żywności, 
odzieży, mieszkać, materyałów, służących do pro- 
dnkcyi, staje się po prostu zjawiskiem, grożąctm ka- 
tastroią. Odczuwają to wszyscy mieszkańcy naszego 
kraju, przedewszystkiem zaś mieszkańcy miast. 
Dzisiaj już nie z rokn na rok, aie z tygodnia na 
tydzień drożeje wszystko, czrgo do życia codzien
nego potrzeba 1 rośnie wszystko w cenie, począw
szy od najniezbędniejszych artykułów żywności.

W  Krakowie drożyzna dochodzi do niebywałych 
rozmiarów. Miasta grozi poprosta wygładzenie. 
Gmina m. Kranowa starała się zara Izić postępują
cej drożyźnie przez założenie trzech jatek miej
skich w nadziei, że będą one regulatorem cen mię
sa. Niestety, cena żywego towaru wzrosła tak da- 
tece, że w jatkacn miejsaich nie Dyło można sprze
dawać mięsa po takich cenach, kióreby przystęp
ne były dla uboższej n a w t  warstwy ludności, a 
powtóre wobeo z u p e ł n e g o  braku bydła na tar
gowicy, trndno było wogóle zakupić ńywy towar 
nawet po wysokich cenach. Spęd na targowicy 
miejskiej był i jest obecnie tak mały, że dzisiaj 
aprowizacya Krasowa w tym kierunku jest powa
żnie sragrożoaą.

Inne artykuły żywności również drożeją z każdym 
dniem Pisaliśmy o tern szczegółowo onegcaj, dzi
siaj zaznaczamy tylko, że grozi znowu podłożenie 
piwa i to znaczne, bo browary pilzueńskie zamie
rzają podwyższyć cenę piwa o 3 kor. na hektoli
trze, a krajowe o 2 kor, 80 hal. W  najbliższym 
czasie podrożeje w ó d k a ,  gdyż cena spirytusu 
idzie w górę. Rafinerye spirytusu zawiadomiły jnz 
swoich odbiorców, że w przyszłym miesiącu spiry
tus będzie droższy, gdyż surowce, z ktorycb się 
spirytus wyrabia, znacznie podrożały.

Od jddnego ze znawców s t o s u n k ó w  r o l n i 
c z y  on wśród naszego włościaństwa otrzymujemy 
w s p r a w i e  d r o ż y z n y  m i ę s a  następujące 
■nformacye:

Skargi rzeźników krakowskich na zupełny bras 
bydła są w zupełności uzasadnione. Brak ten obe
cnie zawdzięczać należy zbyt Diurokralycznemn 
stosowaniu ustawy o pryszczycy. Że tak jest, niech 
posłuży następujący przykład:

W  powiecie limanowskim z powodu dwóoh wy- 
pauków pryszczycy w dwóch gminach, samknięro 
targi na bydło i nierogaciznę w całym powiecie, a 
więc w przeszło 100 gminach, podczas gdy wy
starczyłoby zamknąć tylko te dwie wsie, zwłaszcza 
że w takim terenie górzystym, jak powiat lima
nowski, pomiędzy wsiami woale nawet komunika- 
cyi nie ma. Swiń w powiecie limanowskim jest 
poddostaikiem, j rzeszło 100 wagonów jest obecnie 
na sprzedaż, wołow jest mniej, ale za to krów i 
„jałewnika** jest podostalkiem. Podobnie ma się 
rzecz w innych powiatach Galicy i zachodniej, Lud
ność włościańska jest zrozpaczoną, bo ją  długi i 
kosztowny chów nierogacizny niszczy. Niektórzy 
gospodarze kilkomorgowi mają obecnie do trzy 
sztuki świń na sprzedaż, a nie mogą ich wywieść u a 
jarmark, bo targi zamknięte.

Narzekania na surowe zarządzenia weterynaryj- 
ne są powezs: ihne, i jeśli tak daiej pójdzie, to ao- 
cze6amy się po wsiach prędzej demoustracyj, ani
żeli w wygłodzonych miastach. Wskutek tych za
rządzeń małe ilości paszy w tym rokn zostały spa
sione zupełnie l chłopi bęaą zmuszeni wy sprzeda
wać inwentarz, któryhy wyżywili, gdyby tych 
zarządzeń nie b. ło. Pasza jest obecnie bardzo for
sownie przez " iemców wj knpywaną, otrąb jnż 
nigdzie dostać nie mn Łna. Niemcy nawet jnż kon
trakty z galicyjski err młynami pozawierafi, aby 
skupić w swem ręku przyszłą produkcyę.

Jedyny możliwy środek z&rauzeniu złemu 1 za
pobieżeniu drożyźnie mięsa yidzą - ery małych 
rolników w tern, aby obecnie, w razie wybucho 
pryszczycy, tylko te poszczególne gminy oyły za
mykane, gdzie zaraza wybuchła, a nawet aby z 
tych wsi, gdzie grasuje pryszczyca, dozwoloną była 
Bprzedaż ztuk jeszcze zdrowych, a to wprost do 
rzożni.

Konsumenci po miastach żalą się, i słusznie, na 
klęskę drożyzny, chłop zaś jest formalnie zrujno
wany, w nrzyszłości zaś nawet odejdzie go chęć 
zajmowania się chowem i prodnkcyą bydła. Na

miestnictwo lwowskie jest dotychczas giucne na 
wszelkie zażalenia i skargi włościan. “

Oprócz tego trzeba zaznaczyć, że Wo*elklo orga
nizacje nasze, zajmujące się skupywaniem bydła, 
stworzone są właściwie dla wygoay Wiednia, gdzie 
Galicja była i jest dotąd w niesłychany Bposób 
krzywdzoną i wyzyskiwał ą Jeżeli nasze miasta 
chcą mieć zapewniony spęd bydła na swoich ta r
gach, to muszą w tę sprawę wglądnąć 1 zająć 
się, we własnym interesie, organizacyą zakupna 
bydła i tizody. Obecnie tak  się dzieje, że na n a  
szych targach, o He są otwarte, handlarze z Gzecb 
Moraw i Śląska wykupują cały lepszy materyał, 
mając na nsłngi zastępy miejscowych handlarzy, i 
dlatego dla naszych miast brakuje materyału. Te
mu można zaradzić przez wiasną organizację, któ 
raby się zajęła specyalDie zakupem żywego towaru 
dla siebie. -

Otwarcie ta. gow na bydło w Galicy I 
zachodniej.

pod tytułem f r a k ó w  —  a targi bydła** pisze 
urzędowa „Gazeta Lwowska".

Wobec wiadomości, jakoby ostatni targ  bydła, 
z którego miasto Fraków zapro wir litowane być 
może, został z powoda pryszczycy zamknięty, mo
żemy stwierdzić na podstawie kompetentnej Infor- 
macyi, że wprawdzia targ? w Grybowie i  w Tym
barku zostały w Ostatnich dniach zamknięte, ale 
w L i m a n o w e j  1 G o r l i c a c h  zostały o t w a r 
t ą  a  nadto obecnie w o l n e  s ą  t a r g i  i - j a r -  
m a r k i  n a  z w i e r z ę t a  racicowe w następują
cych miejscowościach, położonej w Diiżjzej i dal
szej okolicy Krakowa, a to: Andrychów, BLcz, 
Bobowa, Ciężkowice, Dobczyce, Gdów, Kalwarya, 
Kęty, Lubień, Łabowa, Łącko, Łapanów, Łukowica, 
Maków, Mszana dolna, Myślenice, Nleznajowa, No
wy Sącz, Rzepiennik strzyżewski, Siepraw, Skrzy- 
dlna, Stary Sącz, Strzyżec, Sułkowice, Trzciana, 
Ujście ruskie, Ujście solne, Wadowice, Wiśnicz, 
Zawoja, Zbyszyce, Zbydnia, Żywieo.

O tern ogioszenin „Gazety Lwowskiej", zawia
domiono prezydyum m. Krakowa telegraficznie przez 
namiestnictwo.

Prezydent di L e o  interweniował w minister
stwie rolnictwa w sprawie podwyższenia spędu 
oyała na targ  krakowski i otrzymuj przyrzeczenie, 
że ministerstwo rolnictwa udzieli chętnie wszelkiej 
pomocy.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 września.

Z tea tru  miejskiego, w  Bobotę 16 b. m. wzna
wia teatr krakowski głośną sztukę Franka Wede 
kinda „Erdgeist", która w polskim przekładzie 
otrzjm ała tytuł „Demon ziemi". Krytyka uważa 
ją za najwybitniejszą z dotychczasowej produkcyi 
dramatycznej autora, który jest sam jednym z przed
stawicieli skrajnej lewicy „moaernizmu" niemie
ckiego. „Demon ziemi** stał się pnnktem wyjścia 
dla wielu późniejszych utworów Wedeklnda. Teatr 
krakowski wystawił go po raz pierwszy w r. 1904 
Główną rolę kobiecego „Demona", Luln, odtwo
rzyła wówczas p. Mrozowska, dając w niej kreacyę 
niepospolitej artystycznej miary.

W obecnej obsadzie główne role w „Demonie 
ziemi" odtworzą: Lulu p. Mrozowska, p.olog (po
gromca zwierząt) p, M. Węgrzyn, pp. Biegański, 
Bracdt, Jednowski, Junosza, Leszczyński, Mariań
ski, iharczyńskl, Sosnowski, Szymborski, pp. Górska, 
Sokoliczówna, Turowiczówna. Keżysoryę sztuki pro
wadzi p. M. Węgrzyn '

Z tea tru  w parku krakowskim. Dziś będą dane
jeszcze raz „Krowoderskie zuchy" przed wyjazdem 
z Krakowa. W sobotę d a ią  bedzfe „llołota" sztuka 
Fr. Dominika Borowskiego, autora „Naszych współ
obywateli" i „Kominiarzy", które cieBzyły się 
zawsze nadswyczajnum powudzenieni. Udział weźmie 
cały personal artystycz y. Przedstawienia odbywają 
się obecnie o godz. 7 i pół wieczorem

Tow. wzajemnej pomocy uczniów uniw. Jag. 
W Krakowie (ulica Jabłonowskich 8— 10) udziela 
wstępującym na uniwersytet krakowski wszelkich 
informacyj, dotyczących, studyów, mieszkania i utrzy
mania, w sali zarządu Towarzy stwa między godz. 
3—4  popołudniu. Wpisy do Towarzystwa przyjmu
je sekretarz od. dnia 23 września b. r. codziennie.

Towarzystwo zarezerwowało dia kolegów nowo- 
wstępujących na uniwersytet 20 mieszkań w Dorno 
akademickim, o które ubiegać się mogą tylko Człon
kowie Towarzystwa, wnodząc podanie, zaopatrzone 
świadectwem zdrowia lekarza Domu akademickie
go. — Bliższy :h wyjaśnień udziela Towarzystwo.

Szkoła dla cukierników I plekerzy. Wpisy do 
szkoiy cukierniczej i plernlkarskiej odbędą się 18 
września t. r. o godz. 6 ł/» wiecz. w Akademii 
handlowej. Nanka rozpocznie się tegoż dnia o g. 6.

Ze sportu piłki, nożnej, w  sobotę 16 b. m. 
odbędzie się na boisku pozlotowem m&tch footballc 
wy między „Landą I “, dziś już diużyną T. S. „W i
sły", a I-szą drużyną K. S. „Hakkabi". Landa jbsl 
bezsprzecznie jednym z najlepszych klubów miej
scowych, o czem świadczą osiągnięte przez nią w 
ubiegłym sozonie wyniki: z „Cracoyią Rez." 6:2, 
„Hakkabią" 6:1, z „Pelonią" 4:0, z Morawską 
Ostrawą 5:1.

Matcham jutrzejszym chce „Makkabi" zrehabili
tować wynik wiosenny, spowodowany do pewnego 
stopnia brakiem należytego zespołn.

Z kroniki pogo cwia. Dzisiaj o godzinie dro
giej w nocy zaalarmował lek trz dr Hirsch tntejsze 
pogotowie, że stróż mieszkający w tym lamym da
mo, przy ni. Krakowskiej, popełnił zamach samobój
czy raniąo się śmiertelnie w pierś.

Zawezwane pogotowie udało się pod wskazanym 
adresem na nl. Krakowską i konstatowało tylko 
a despurata leksą ciętą ranę w piersiach, bynaj
mniej życia nie grożącą, Despeiata pozostawiono 
opiece domowej,

Wypadek przy pracy. Wczoraj po południu w 
fabryce cegły L. Taubmana w Woli Dnchackiej 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 16-letni robotnik 
Franciszek Semlak, który wpadł w tryby maszyny 
i zginął na miejsca. Wypadek podobno miał spo
wodować sam 8em'ak, gdyż odnzedł od swojej ro
boty, 1 bez wiedzy dozorcy zastąpił swego kolegę 
przy zasypywaniu ziemi do maszyny. —  Nie będąc 
obzoajomionym z konslrukcyą maszyny, zostr t. p. 
Semlak porwany przez jej tryby i następnie strasznie 
przez nie zgnieciony. S. p. Semlak był synem ro
botnika kolejowego z Podgórza.

Z kraju*

wy. Bzeroitość jej wynosi zaledwie 3 i pól metra. 
Można sobie wodbo tego łatwo wyobrazić, jaki ha
łas i zgiełk panują w tej nlicy w czasie nadejścia 
ważniejszych pociągów, lub w daib jarmaczne. Ze- 
wBząd Błychać tylko złoizeczenia, krzyki i kłótnie 
cisnących się na siebie woźniców. Zdarza się, że 
w dnie targowe czekają furmanki po 15 do 30 
minnt na kolej przejazdu dla siebie, a wobec ta 
kiego stanu izeczy o nieszczęśliwy wypadek nie
trudno. Obecnie zaczęto w ulicy Szewskiej układa
nie chodnika, mimo, że tamże istnieje jnż po je
dnej stronie i dla przechodzących powinien wy
starczyć. W ten zaś sposób nieznaczna już dzisiaj 
szerokość ulicy zmaleje do 2 i pół metra. Póki czas, 
apelujemy do nabzesro magistratu, by podjęte prace 
zastanowił z aw°gi nu zagrożone bezpieczeństwo 
publiczne.

W sobotę 16 b. m. odbędzie się w bocheńskiej 
„Czytelni robotniczej" odczyt L. Kronenberga p. t. 
„Wojny a pokój".

Czchów 14 wiześnia. ęPoźar. —  Zniszczone si
kawki gminne).

W anin J2 września wybuchł pożar w wiosce 
Jarkowie. Dzięki jednak energicznej obroDie gespo- 
daizy, Bpłonął tylko jeden dom. Wypadek ten przy
pomina astnainą sprawę biakn xrzjrządew  straży  
pożarnej w Czchowie.

Tutejsza straż przed kilku laty utworzona roz
wijała się pomyślnie i była opatrznością dla okoli
cznych wiosek. Niestety z dwóch tntejszycn siaa- 
wek dzięki zaniodoanin pozostały tylko pudla, z któ
rych jedno słnży za grzędę dla kur, drugie za na
czynie do pomywania wózka miejscowych dygni
tarzy.

TarnÓW 14 września. (Koncerty orkiest-y wło
ściańskiej. — Nagta śmierć).

Dnia 11 i 12 b. m. odbyły się w sali „Sokoła" 
dwa koncerty polskiej orkiestry włościańskiej z KiÓ- 
leBtwa Polskiego pod kierownictwem pp. Karola 
1 Stanisława Namysłowskich. Wykonanie donorowe
go programu, oraz kierownictwo stały na wysokości 
artyzmu; toteż przyjęcie ugotowane zwłaszcza pod
czas drugiego koncertu przez muzykalną publiczność 
naszego miasta doborowej orkiestrze , graniczyło 
z entnzyazmem.

Hlll Knrz, podmajstrzy zajęty u p. Jarmarkow- 
skiego, zmań wczoraj nagle skntkiem ataan apo- 
plektycznego. Śmierć jego łączy się ściśli z kata
strofą rabatowania przy nlicy Zdrojowej (c czbm 
swojego czasu „Nowa Reiorma" doniosła). Kata
strofa bowiem, która pociągnęła za sohą dwa nie
szczęśliwe wypadki, była spowodowaną li tylko 
nleostnżnoacią nr. p. Hiila 1 on za nią był odpo
wiedzialny.

Nowy S<jCZ, 14 września. (Pożegnanie leśnika). 
Znany w tutejszych Kołach p. Jan  Małecki, Inspektor 
leśnictwa, długoletni wiceprezes „Sokoła" 1 ruchli
wy działacz społeczny, został pizenieaiony do regu- 
lacyi górskich potoków. Pan Małecki w swoim 
okręgn, obejmującym 4  powiaty, w sprawach taco
wych położył znaczne zasługi. To też na jego po
żegnanie przybyli z dalekich okolic leśnicy, oby
watele, a nawet włościanie z 'Witowa. Na poże
gnalnej wieczornicy wręczono mu cenny sygnet 
pamiątkowy.

Schronisko sanatoryjne dia nauczycielek w 
Krynicy. Wydział krajowego „Ogniska nauczyciel
skiego" w okresie prezesostwa dyrektora Stanisła
wa Majerskiego uczynił zuuwn krok naprzód dla 
zapewnienia 1 ułatwienia cnorym nauczycielkom 
wypoczynku letniego i pctrzebn«j kuracyi. Sekre
tarz „Ogniska", p. Mikołaj Budzanofrski, zawarł 
przed paru dniami z właścicielką willi „Trzecn Róż" 
w Krynicy p. Janiną z Zn mirowgkich Świątkową 
nkład, mocą którego ta  zobowiązała się odstąpić 
w swojej willi klika pokojów każdego sezonn do 
dyBpozycyi. „Krak. Ogniska naucz." dla potrzm a
jących leczenia nauczycielek szkół ludowych i wy
działowych. P. Świątkowa, radczyni ze Sncbej, ob
jęła ooecnie willę zbudowaną przez jej ojca ś. p. 
Józefa Znamirowsaiego na wiasność i jako Właści
cielka zadokumentowała w ten Bposób swoje uzna
nie dla ciężkioj i wyczerpującej pracy nauczyciel
skiej. Dzięki też tej obywatelskiej ofiarności, około 
trzydzieści nauczycielek znajdzie każdego Sezonu 
bezpłatnie mieszkanie w Krynicy w willi położonej 
tnz obok zdrojo, ocejmnj>csj przeszło 1U0 pokoi 
bardzo wygodnie urządzonych. Kompetująca człon
kinie „Krak. Ognirka naucz.", chcące korzystać 
z bezpłatnego pomieszkania w Krynicy, winne wno
sić podania do wydziału. „Krajowego Ogniska na
uczycielskiego" we Lwowie.

Wypadek automobilowy na manewrach. Z Prze
myśla donosi nnsz korespondent: Pomiędzy Dnkią 
a Sanokiem najechał onegdaj samochód biorący 
udział w manewrach na wóz kantyniarki Sieizę- 
gowej recte Bnżauowej z Przemyśla. Konie się 
spłoszyły, a Bnżanowa, ratując sie, wyskoczyła tak 
nieszczęśliwie, ze dostawszy się pod koła samo
chodu odniosłf ranę w głowę, doznała złamania 
3 żeber oraz uszkodzeń wewnętrznych. Pomoc le
karska okazała się bezskuteczną, Baźanowa w kilka 
minnt po wypadku zmarła.

Samochód, który spowodował śmiertelny w ypadek, 
jest podobno —  według trudnych zresztą do skon
trolowania iuformacyi —  własnością jednego z ar- 
cyksiążą1-, biorących odział w manewrach.

0 bojkot Żydów, Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą: 
Przed tutejszym sądem przysięgłych odbyła się pod 
przewodnictwem radcy sądu kraj. p. Kulczyckiego, 
rozprawa przeciw Emilii U., nauczycielce w Da- 
lejowle, pow. Stanisławów, Janowi Kaczkowskiemu, 
lat 42, rolnikowi, Janowi Białogłowskiemn, lat 40, 
rolnikowi, Józefowi Źurawskiemn, lat 16, Karolowi 
Wierzbickiemu, lat 37 i Michałowi Kaczkowskiemu, 
lat 17. Prokuratoryo oskarża ich o występek z § 
303 n. k., k orepo się dopuścili rozszerzaniem uło
żonej przez Emilię U. oita^-wy, nawołującej ckrze- 
ścian do bojkotu żydów i do Kroków nieprzyjaznych 
przeciw izraelickiaj społeczności religijnej.

Dnia 14 lipce 1910 wyjechała z Detajowa neo- 
fitka Sara F-isch recte GoJdfeld, która przebywała 
w Doiejowie u diaka Józefa HumeiJaka. Między 
mieszkańcami Detajowa poczęła krążyć pogłoska, 
że Sarę Frisch UDrowadzlli żydzi delejowscy, a pod 
wpływem tej pogiosKi w nocy ua 15, 16 i 17 iipca 
niewyśledzeni sprawcy Kamieniami 1 kołami wy
tłoku szyby w oknach mieszkań Chuny Jonasa, 
Oh. L. Topfa, M. Lobzeltera i Anczla Frhakla. — 
Dnia 18 lipo i nauczycielka U. ułożyła odezwę prze
ciw żydom i kazała ją rozdać miedzy ludność.

Na podstawie werdyk;u sędziów przysięgłych, 
którzy zaprzeczyli postawionetnu sobie pytaniu, co 
do winy p. U. dziewięciu głosami, co do reszty 
obwinionych 12, łxybunał uwolnił wszystkich od 
winy 1 kary.

Bochnia, 14 września, (Zbyteczny chodnik. — 
Odczyt.)

WieiKą troską mieszkańców Bochni jest nllca 
Szewska, prowadząca z rynkn na dworzec Kolojo-

Z e  św ia ta .
Nieznajomość stosunków śląskich. Ostatni nu

mer „Gwiazdki Cieszyńskiej" pisze: Gazety gali
cyjskie bardzo często grzeszą wielką nieznajomością

Pierwszorzędna Cukiernia J- N O W O aoM m ssao z
p r z e d t e m  R e h m a a  i  H e  a r  i  c l i .w Krakowie, w Sukiennicach

stosunków śląskich, przedstawiając je nieraz w zuf 
pefnie fałszywem świetle. .Wskutek tego czę3td 
szkodzą tylko sprawie polsmej na Śląsku, zamlasij 
jej pomódz. Świeżym przykładem takiej rażącej 
nieznajomości stosunków na Śląska był artykuła 
jaki pojawił się w „Słowie Dolskiem" w jednyn^ 
z numerów sierpniowych. W  artykule tym autor,' 
p!sząc o „rządach kardynała Koppa", twierdził, ża 
ksfyża, którzy osiadają w parafiach na Śląska cIe-< 
Bzyńskim, kończą studya teologiczne we W rocławia 
i tam germanizują się. Twierdzenie to jest zupeł
nie f.iłszywe, bo austryaeka część dyecezyi wro
cławskiej posiada od lat 12 własne samiuarynm 
we Widnawie (Weidenan), przedtem zaś księża 
nasi od czasów Maryi Tereby kształcili się w Oło
muńcu. Pomiędzy klerykami widnawskimi jest rok
rocznie spory procent wychowanków gimnazjum 
polskiego w Cieszynie, a duchowieństwo nasze po 
największej części kroczy już od dziesiątek lat na 
czele ludu polskiego na Śląsku.

A. Niemojewski w cytadeli. Z W arszawy do- 
noszą: P. Andrzeja Niemojewskiego, wydawcę „My
śli Niepodległej", wczoraj rano przewieziono do cy- 
t  id Bli, g d z i e Ł o d s i e d z i e ć , m a  r o k  t w i e r 
dzy,  skazany (jizez władze sądowe za jedno za 
swoich wydawnictw.

Za tajną szkołę polską. Z Pińska donoszą: 
Panie Paulina i Gabryela Przyłuckie zostały ska
zane: pierwsza na rb. 20, druga rb. 50 grzywien 
z zamianą na areszt (15 i 20 dni) za utrzymy
wanie w Pińsku tajnej szkoły polskiej, gdzie, po
między innymi, uczono i dwóch chłopców prawo
sławnych. ,

S lezak opuszcza operę wiedeńską. Wczorajsze 
poramo dzienniki wiedeńskie doniosły, że Leon 
Slezak, jeden z najznakomitszych tern rów współ
czesnych i największy ulubieniec Wiednia, opuszcza 
na stałe operę nadworną. Slezak, który posiaua ty
tuł c. k. śpiewaka nadwornego, zaangażowany zo
stał do opery wiedeńskiej przed dziesięcioma laty. 
Od trzech lat spędzał jednak większą część sezonu 
w Ameryce, gdzie w Metropolitan Opera w Nowym 
Yorku jest obok 0  a r  u s a drogą gwiazdą 
ansamblu, W Wiedniu występował tylko w jesieni 
i na wiosnę, otrzjrinując na podstawie starego kon
traktu 1600 koron za występ Ponieważ kontrakt 
ten obecnie wygasa, zaząda' Slezak na przyszłość 
honoraryum 400C koron od wieczoru, motywując to 
tern, że w Ameryce pobiera za występ 8000 koroi^ 
w Europie zaś nawet w koncertach nie śpiewa ni
gdzie poniżej 5000 koron. Dyrekcya opery nadwor 
nej zaproponowała ze i swej strony horiuraryuną 
2000 koron za wieczór, czego Slezak nie przyjął; 
wobec tego w sobo*ę rozgłośny tenor wystąpi po 
raz ostatni w operze nadwornej. Slezak udaje się 
w iistopaazie ; na tournee Koncertowe po Rosy] 
i Austryi, w czasie której jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie, ms wystąpić także w Krakowie. W  gra. 
dniu powraca do Nowego Yorkn, gdzie wiąże go 
kontrast na cały jeszcze szer ig lat.

Poźatj m iasteczka Sunjerberg . Znane kara* 
cynszom maryenbadzklm z wycieczek miasteczko 
Sangerberg, odaaione od Maryenbsdu saledwi.i o 
pięć kilometrów, nawiedziła onegdaj wielka klęska 
pozarc- Z powodu nieostrożności parobków, zaję
tych zwożeniem siania, wybuchł tam u jednego 
z gospodarzy w samo południe pożar, który roz- 
Bzetzył się z ogromną szybkością i w krótkim cza
sie zniszczył 35 d o m ó w  i 4  s t o d o ł y .

Na miejsce pożaru przybyło kilkadztasląt sika
wek ogniowych z okolicznych wsi i miast, sprowa
dzono koleją nawet straż pożarną z K&rlcbadu 
lecz Ich aKcyę ratunkową utrudniał brak wody, 
spowodowany długotrwałą posuchą. Dopiero też po 
kilku godzinach pcwicdło się ’ pożar zlokalizować.
- Dotknięci tą - katastrofą mieszkańcy ‘ ponieśli 

ogromną szkodę, ponieważ spaliło się im literalnie 
wszystko, a ubezpieczeni byli nishe. Sangerberg 
jest także malerr. miejscem kuracyjnem, posiada 
bowiem źródła szczawiowo-alkaliczne.

Edison W Pradze. Z Pragf telegrafują: Przy 
był tu Edison. Dzienniki ogłaszają szereg wywla- 
aów z nim odbytych. Edison zapytany, czy Praga 
mu się podoba, odpowiedział: „Tak —  Praga to 
polskie miasto". Omyłkę tę zaraz mu wyjaśniono. 
Edison oświadczył dalej, że fabryki i przedsiębior
stwa tamtejsze podobają mu się, aie wszystko inne 
mało mu imponuje, zwłaszcza ro>nictwo, które Btoi 
Da niskim Bicpnin. Jest błędem, oświadczył Edison, 
że w Europie własność ziemska sknpioLa jest vf 
w kilka rękach

W Obawie po gron.U. „Russkoje Słowo" donodl 
z Carycyna, że mnich Reliodor objawił tłumowi, 
iż w tych dniach odbędzie się trzeci i ostatni kon* 
gres czarnosecińców, poczom rozpoczną się wystą
pienia czynne przeciw inteligencyi i żydom. 
każdom z miast specyaini agenci dokonają oolicze- 
nia żyaow, „bezbożników", oraz „durniów rosyj- 
skicn". Brednie te wywołają wiażenie w mieście 
i okolicy. Na rynkach wśród ludności krążą wieści 
o przygotowaniach do pogromu. Wybitni obywateli 
Carycyna i Saratowa wraz z posrem Rozanowem 
zwrócili się do władz wyższych w Petersburga 
z prośbą o zapobieżenie pogromowi, który przygo
towuje esjawiony Heliodor. W skutek tych starań1 
rozlepiono ogłoszenia, które zapowiadsją, że niepo
rządki będą tłumione przez siłę zbrojną. Klasztor, 
w którym przebywa Heliodor, otoczono policyą.

Z oam lętników  pani T o a e l l^ w  dalszym ciąga 
opowiada księżna Luiza o swej podróży z Zurychu 
do Genewy, odbytej w towarzystwie Giroaa. Przed
tem wysłała jeduau: depeszę do marszałka dwora 
saskiego von TumpUnga z oświadczeniem, że po
wzięta postanowienie nie wracać więcej do Drezna. 
Telegram ten jedi.ak dla zmylenia śladów ucieka
jących, wysłał Giron do jednego ze swych przyja
ciół w Brukseli, a ter dopiero przestał wiadomość 
do Drezna. Jak  było do przewidzenia, depesza ta  
wywarła na dworze saskim wielkie wrażenie. Prze- 
kilka dni wiadomość o ncieczce Luizy trzymano 
w tajemnicy, a drezdeński dziennik urzędowy ogła
szał stale biuletyny o zasłabnięciu następczyni tro
nu w Paicbnrgu.

Równocześnie wyruszyli z Drezna, z polecenia 
dworu saskiego, pani Fritsch i p. Tiimpling t  liczną 
słnżną i w towarzystwie kilku agentów tajnej sa
skiej jolicyi do Brukseli, gdzie oczywiście napróżno 
przeszukiwali wszystkie hotele. Nic nie wskórawszy, 
powróciła wyprawa ta do Drezna. Gdy się wre
szcie dowiedziano o pobycie ksieżnej w Genewie, 
wezwała polieya niemiecka rząd szwajcarski, aby 
jej zezwoiił njąć księżnę i odwieźć ią do Drezna, 
W związku z tą  notą przybył do Genewy szef 
tajnej policyi z kilka agentami. Wtadze szwajcar
skie. jedLak dały odpowiedź, że w wolnym krają  
nie może być nikt, czy by to był chłop czy książę, 
przez policję obcego mocarstwa aresztowanym, Na 
takie „dictum" 1 ci panowie musieli z niczem wy
jechać. »

W ten. miejscu księżna Jiou.za dodaje uwagę, 
?e panowie z berlińskiej policyi tak przejęci są 
ponęgą i zakresem swej władzy, że zdaje irr sięr

Po gruntownem odrestaurowaniu i po
większeniu lokalu w stylu nowocze
snym, została o tw artą  dla Szan. 
Publiczności. Towar doborowy. —
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Ze Szczytnickich

WANDA GRZYBOWSKA
żona profesora llniw- Jag.

po dłngiej 1 ciężkiej chorobie, opatizona św. 
Sakramentami, zasnęła w Panu d. ] 5 września 

1911 rokn.
Wyprowadzenie zwiok z domu żnoby pod L. 
7 przy ul. św, Filipa nastąpi w medzieię an. 
17 u. m o godzinie 4 popołudnia wpiOBt u a 

■ noejscowy cmentarz,

Nabożeństwo żałobne
oJprawionem zostanie w poni6iziałek dnia 15 
b. m. o godzinie 9 rano w koscielo parafial

nym św. Floryauo.

Zakl_d pogrzebowy „Concordia- J a n a  
.. , nowie, plac Szczepański 2

powrocil

Dia dzieci F ie rw s z .rz ę d n y  środek 
odżyw czy d ia  zd row j cb 
i chorycb, n ie rozw in ię - 
tych  dzieci, w każdym  

’ w ieku. P rz y s p ie sz a  tw o
rz e n ie  się m ięśni i kości, 
zapobiega i n suw a jak  
żaden  in n y  środek  b ie
gunkę, k a ta r  k iszek  e ta

i doroslycn

Dnia 1E b. m. o tw arte  zostało przy ul. Fli 
skiej l .  23, ii piętro w Krakowie

Dział techniczny: Wilhelm F rnch tm anr U s  n w e, 
s i ą  z i y b e z  b ó l  n, l e c z y  s i ą  k o r z e n i e  
i j a m ą  u s t n ą ,  plombuje, wykonuje s z t u c z 
n e  z ą b 3 na kauczuku, złocie i platynie. jak  
rów riez korony, mostki i protezy złote i p laty
nowe, uregulowanie z ą b  ó w  k r z y w o  w y i o  
5 n i ą  t y c h ,  według najnowszych zdobyczy'w ie
dzy. C e r y  p r z y s t ę p n e .  Ulgi w s p ł a t a c h .  
Ubogim chorym usuwanie zębów bezpłatnie co

dziennie od 8 —9 rano. 7163
(Telegramy „Nowej Reformy" z 15 września.)

Londyn. (Biuro Reutera). Z Pekinu donoszą, 
że Ci.eng su jest dalej izolowane i dowóz ryżu 
odcięty. Zachodzi obawa, że brak zapasów spo
woduje niebawem z a b u r z e n i a  w mieście.

W szystkie dostąpy do miasta są obsadzono 
powstańcami, których liczna ciągle wzrasta.

Z iSni-m donoszą o zaburzeniach, a z Kiating
0 walkach. Rozmaite pogłoski obiegają bez 
przerwy.

Misyoaarze z miejscowości Yan-sien u c i e 
k a j ą  do najbliższych pewnych miejscowości.

W prowincyi Hupe sytuacya na :ogół jest 
b a r d z o  p o w a ż n a ,  Według telegramu z 
Czung-king, konsul angielski, który na razie ma 
ocieką także Dad interesami amerykańskimi, 
wczoraj rano zawiadomił, że wszyscy angielscy
1 amerykańscy poddani z prowincyi Szeczuan, 
m a j ą  n a  t y c h  m . a s t  u d a ć  s i ą  do  n a j 
b l i ż s z y c h  p e w n y c h  m i e j s c o w o ś c i  
zanim sytuacya stanie sią groźna.

zaręczeni
Tarnów, Kraków

Docent Dr LATKOWSKI, Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M - i o l i a l :  K o n o p i ń s i i L powrócił.

otworzył kancełaryę adwokacką 
w Przemyślu, ur ca  Ratuszowa L. 5, Tełef. 18G

7160 1 3

N  A  i*  Ą S  Ł  A  N  E .
H rty k a tj w ty m  d zia ła  u ia  p u o h o azą  od 

red an  cyi).

Jako  najlepszy sroaek zapobiegcwczy przeciw 
chorobom zakaźnym, zwłaszcza

s Wszystkim, którzy w naszym ciężkim bólu pc 
stracie ukochanego syna i b ra ta  ś. p. Gustawa 
Płaszczyka ■ okazali nam tyle dowodów współ
czucia, nieśli siowa pociechy i oddah mn osta
tnią przysługą, składają na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać".

, Maka ,  siostry  i rodz na.

Cholerze
dolegliwościom żołądka i podbrzusza, a także 
jako napój orzeźwiający, rozpuszczone wodą lub 
szczawami, . 71o0 1 3

M o n i a k i
Sról liE2i«ich isfyón utćdrt

PowroeHetr. i

Dr MICHAŁ KOZLGWSKI
Kraków ulica Sławkowska L. 18. 7159

!!! NAKOPANE ,Kubmówka“ !!!
Pensyonat M. Dzlęcioiowskiej

P o k o j e  słoneczne z w i d o k i e m  n a  T a t r y  
K u c h n i a  z d r o w a .  F o r t e p i a n .  7164 1 ?

O tylia CHiolewuezowa
udziela lekcji m r z y k i ------------------ u!. D*Una  11.

(hr. Stefana Keglevicha następców)

PROWIONTOfi
wyświadczają znakomite usługi. Zostały odzna 
czone w kraju i za granicą wyłącznie dyplam&m 
honorowemł, a można ich dostać wszędzie. -

O znanym ś-odku przeciw Dadaczce pierwsza po
waga, profeBor dr L H., kierujący lekarz polikli
niki Charitó, członek k, węg. san. Rady kiajiwej, 
tak się wyraża: „Dany mi przetwór „Epilopticon" 
zastosowałem w poliklinic^nej ordynacji w kl ko 
wypadkach z doorym skutkiem. Obok działania, pa
daczkę uśmierzającego, było widoczne także skute
czne dziatanie na tworzenie się krwi“. — Rjzpra- 
wa nanaowa za d in r .0 przez skład główny w apie- 
oe Fort. Gralewsldego. Kraków 15. 1586 3 4

D r  J ó z e f  L I E B E S K I N D
powrócił.

Pod kierownictwem

P rot. D ra J . PIL T Z A
Zakład wychowawczo-.ec zniczy dla nerwowych 

i ślubu rozwiniętych dzieci

o tw a rty  będz>e I październ ika  b. r.
Kraków, Kopernika 23

Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy dr i. ja 
sieński, asystent kt. neur. psych. 6220 7 ?

Zakłaó wodoleczniczy I sanatoryum  specyaHsty 
churób nerwowych

Dentysta

E*r J. Syrop
7 0 8 4  2 6wrócił.

Tomaszewski
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Dr IM w SftmecKi
FloraaAska

Spółka z ogr. cup o w.

Biuro: Ł d W O W ,  U p l i c J k a  2 0  
F a b r y k a *  Ł e w a n d ó w k a :

■ lostarcza akumulatory stacyjne — przenośne, lampki gospodar- 
-  cze, do automobilów i t. p. 6S06 6 13

w największym wy
borze i po niskich
cenach - - - poleca 

•  o  o  •

M l o d |  c z l a w i s l s
aDs.lwent szkoły handlowej, mający rok pra- 
:ty*i, oraz pi=:ący biegle na maszynie, poszu

kuje zajęcia durowego. Zgłoszenia po i „ P iln y  
1 P ra c o w ity 1'  posto rest. U ra n ó w . 7131 1 3

D n m r i n i k  â t 34, ^onaty n^ino  dziecko),
U U l U f t  z chlubnemi świadectwami, 

ługoietnią praktyką, który zarządzał gospo- 
d a rs tr m j .ko ekonom, poszukuje posudj od 
i pażdziernisa lub 1 listopada. Zgłoszenia: 
Wilhelm Linhart, p. Szczurowa. 7130

Dplumom pWstm
udziela 'okcyj gry forteąiar u starszym i dzie 
ciom, w domu i poza. C  Zielona 1. 15, parter 
na prawo. 6709 4 6

P r a k t y k a n t
z ukończoną I I  gimnazyainą, znajdzie 
umieszczenie w handlu Jurkiew icza 
Mały Rynek, Kraków. 6790 4 4

Osoba
znająca u: J u  a lrachui i na gospodarstwie po
szuka-j miejsca jako samoistna gospodyni. W ia
domość u krawca, ni. Kolejowa 1. 3, Kraków 

7110 1 3

Heto i 5(a, Mów
R y n e k  3 7  6009 1 4

p o l e c a j ą  pierwszej jakości Krajową 
Oliwę maszynową N r O po 56 K

„ „ -  N r 1 po 48 R
0 „ Nr 2 po 42 K
„ „ Nr 3 po 36 K

Cena za 100 kg. wraz z beczką, 
O I F w a  l e c e r s k a .  

N a jle p s z a  e!>'wa d o  ś w ie c e n ia .  
S m a ro w id ła  k r a j .  i  b e lg i js k ie .
W is d e r k a  d o  g a s z e n ia  o g n ia .

Latarki staj en  we
w największym wyborze.

W iktor B arabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrum on ta  doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowycft 
i zagranicznych. Wyłączna zastę

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
2&4 przegranych. 105 o

METODA BESL1TZA
ndzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wtzsz. wyksztaŁ

iiemicc z  w yższ . w y k sz ta łć . 

K r a k  i w ,  ś w .  J a r a  3 , 1 p .  6036 22 o

B f l m f r n f  1 âc^ow êc z działa papie- 
c  U lifiU U llK  rowego, znajazie natycn- 
miast. posadę — Stanisław Abl, Lwów, 
Syktuska 3, telefon 824. 6857 7 10

4  p o k o je
przed p., łazienka, kuchnia, spiżarka, od 1 pa- 
ździer. do wynajęcia, ni. Aryańska 15. 6927 4 4

Drrguerya
w mieście powiatowem tanio do sprze
dania. Bliższa wiadomość: Troskolański, 
Lwów, ul. Leona Sapiehy 71. 6862 5 5

[ u p y | @
gardoroeę m essą i damską, płace najwyższe 
ceny. Proszę za riadomić korespondentką W. 
Dobrowolski, Aryańska 11. 6839 8 9-0

Bilety wizytowe
wykonuje najtaniej

Honiiel Teofila B̂uem
Kranów, Długa 4, obok eiski.

v3851 17 O

o — — o b o o — ♦ o o o o o o o # o o o « — 9 9

2 lub 3  S fd d en łó w
znajdzie umieszczenie wraz z całkow.tem utrzy
maniem. Wiadomość: Dolne MŁyny 5, parter, 
r.a prawo. 6534 3 4

I t e & a  p o t r z e b n a
do ekspedycyi sklepowej, władająca do
brze językiem niemieckim. Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. 6ioa -24 25

Do nabycia t y l k o  w le
pszych handlach delikate
sów i cukierniach. Zastę
pca: ? a w e l  U n ic rw e l-  
s e r ,  K ra b ó w . 36ii 12 24

N i e z & ę S s s y
jest mój słynny w Sw.ecie garnitur do golenia Nr 8738 

- pięknie poliiurawanej 
skrzyneczce, 20 cm. dłn- 
Sici 15■/, cm. szerokiej,
, cm.- wysokiej, zamy
kaj ej, ziuchomem zwiet- 
C .aildn i  golenia, za
w iera wszystkie przy. 
bory, poti :ebne przy go

leniu
1. Brzytwę z n», lenze j 

srebrnej otali So.iu- 
gen, p r z e w y b o r n i e  
wklęsłą wyostrzoną, 
naduiącą się do każdej 
brody i gotową do użycia-

2. Dobry pasek do pociąg mia.
3. Pudełeczko masy do ostrzenia.
4. Pudełeczko z mydłem antyseptycznem.
5. N iklowrną miseczkę. t>A95 1 10
6. Pędzel z niklowaną rączk.,.

Wszystko pierwszej jakości tylko 5 &
Takisam garnitur, ale orzytwa z nrzyrządem 
ochron <ym dla niewprawnych (okaleczenie 
niemożliwe) ze wskazówką 5'60 H.
Nr. 8740 Przcwyb. gai n ui do golenia obejm, 
zam iast brzytwy przyrząd bezp. z dwnsiecznemi 
ostrzami dla niewprawnych b. polecenia go- 
upy 6 S. Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła, ta  zal. lab po otrzymaniu należytości

1 i H M .  flint. HflhilS KOHHflD
Dom wysyłkowy w Briix Nr 665. (Czechy). 
Zadarno, oplaccny ^ s y ła m  każdemu na żą
danie katalog głćw nj i  przeszło 4C00 odbitek.

otrzymuje się przez używanie

K 3 E W - *  F L O R E I N E
dodajac do wody przy myciu sie '

C \ I L B  K  S I L W B A
oraz wody

Różauo - Radioaktyw nej
Nowość!! Nowość!!

„IIEIGE de FLEURS“
Krem do wybielania rąk  i tw arzy po 

80 nal. za tubę.
♦ ♦  Nowość kosmetyczna! $>*

p a t e a n f i m g e s
zachowuje młodość i usuwa zmarszczki 

SOROl-YL płyn i krem 
przeciw wszelkim wyrzutom skórowm.

T h R O O t
jedyny przeciw łupieżowi i wypadania 
6607 włosów. 2 3
Zawsze pierwsze nowości k a n 
tyczne i toaletowe — ta j taniej u  firmy

FlESM i Ska
K ra k ó w , R y n e k  ? 7 ,  L in ia  A -B . |  

w w ^ w t — 4 — e

6146

GsćUIwK firmy Melli Nna, Muoinn
jes t wskutek swych niezmiernie dyetelycznych I wy
bitnie inłądek wzmacniających własności znana jako

n & jle p ^ z a  w  ś w ie c ie  n o r z k a

rm Cka  źołąi ;kowa
Główna sprzedaż: Zygm. Winter, Wiedeń III, Lngargasse 20.

3 61

. Fryzyer.ca
Jul : Buńziassek czesze w domu i po^a do
mem, uskutecznia włosowe roboty. (Jlica św 
Jana  1. 4, I  p. 6930 4 5

A  q i  ; . ą g | 4- larmacyi. z roczną pra- 
m . 3  J A A  M i l  Ł  ktyką poszukuje miej- 
3a w większej aptece. Zgłoszenia: Ludwik 

Głodowski, Stary Sącz, apteka. 7071 3 3

iGlnti no paterze
nadający się na w arsztat lub skład, do wyna
jęć:’a zaraz. Wiadomość: Hotel Victona, ulica 
Zwierzyniecka 7051 2 3

Peszukuie fycLa y ,domach pryrYtnych, lub przyjmuje do 
domu Krawcowa, ni. Stola,ska 11, II piętro, 

drzwi na lewo. - 7073 3 3

R z ą d o w o  m p r w a i n l o n a
•  •

1 1 DQ(
J t Ó Z Z F A  T O B 1 C Z Y K A  

w Krakowie - - - pr-y ulicy Szujskiego L. 7.
podlegająca w myśl resk*- Minisł, wyznań i oświaty z dnia 1/ stycznia 1309 L 43.188 inspekcve c. k. Władz szkol.

o b e j m u j e :

K u r s a
do egzaminów składanych: a) W c . łi. N a r* ie e tn ic tw ie ; b) w  A k ó d e m li h<łn- 
fllv w e j. Oba knrsa rozpoczynają się 11 września b. r. Celem umożliwienia 
kandydatkom i kandydatom korzystania z nauki w ciągr rokn —  zaprowadzone 
będą co pewien czas oddzielnie serye dla P a n ,  osobne dla P a n ó w ,  na które 
zapisywać^ się można każdego czasu. Nadto udziela się w tut. zakładzie nauki 
stenografii i pisania na maszynach. — Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3— 7
popołudniu kierownik szkoły: -   i -f

6698 6 6 J ó z e f  l o b i c z y k ,  u l. S zu jsk ie g o  l. 7.

Prawdziiwe
tylko

ze znrkiem 
gwiazuy 55 0

Potrzebny zaraz

pomocnik handlowy
władający jęzkiem niemieckim, oraz

praktykant zamiejsco-j/y
do handlu delikatesów i  win, Ludwik Sander 
! Ska, kranów , Fioryauska 1. 31. 7109 2 3

Do wynajęcia
od 1 pażd-:ernika, taniej niż w Krakowa d w a 
jiokojfe i k a c h n ś a ,  suche, słoneczne, na par
terze, 5 m inut do omnibusu, kursującego 8 ra
zy dziennie. Wiadomość: Prądnik Czerwony 
Nr. 212. 7076 3 3

poszukuje do kupna gorzelnia w Cze
chach. Cenę, w arunk i i stacyę proszę 
podać pod adresem : a r o n i s l a w  K ra 
s ic k i ,  K ra k ó w , ul. G o ł ę b i a .7115 2 3

Bezpłatnie
wysyłam każdemu na żądanie swój 
głown; obficie ilustr. kata  og z około 
4uU0 odbitek, mocnych, dobrych, a ta 
nich zegarków. Pierwsza fabryka 
zegarów Hanns .Tonrarfl, c. i k. 
nad w. dosiawca, Briix Nr 330 (Czechy) 
Niklowy kotwiczny zegarek remon- 

toar 5 K. Prawdziwy srebrny zegarek 8"40 K. 
6460 2 10

Dom p r o m
obejmujący trzy pokoje, kuchnię, - sień, szopę, 
komórkę, tudzież ogród kwiatowy i wawrzynówy, 
piać poi budowę i dwa podwórza, przy ulicy 
Długiej 261, w Wadowicach, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość nr. miejscu. 6844 2* 2

Wyłączna sprzedaż: M c r f l S i a n i i  M i r s c l a ,  W i e d e ń ,  V I I / a

Z a d z iw ia j ą c ^  t a n io ś ć !
T urban  lokowy od 8 koron wzwyż —  w ykonuje 

żakład fryzyerski 6902 3 3

J. HAŁATEiC, Kraków, ul. Długa I. 4.

Koce tygrysic uo spania
dobrej, trw„tej jakości 
Nr 2051 okolicznościowe 
tygrysid kuce flanelowe, 
g ru le  drapjj, ze szlaka
mi biało lidkrapianemi 
i  prążkowemi. .75 cm. 
długie, 100 cm. szerokie, 
po 2 20 K. Nr 20513/4 
taH esam v t ło, nakrrpi : 
no zo szlakiem n prą
żki, 124 x  190 cm. ma

jące 2-6u K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie koce 
do spania, szare drap, z pstrym :ziakiem, 175 
cm długie- 110 cm. szor >Lie 1-70 K. Nr 2050';, 
takiesame < lepszej jakości, 190 cm długie, 

130 cm. szerokie 2-40 K.
Największy wybói w muim katalogu głównym. 
Niemr yzjrka! lfymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyła za zaliczką lub pu otrzyma

niu należytości
c. I k. nadw. dostawca Hanns Eoarad, Dom 

wysyłkowy w Briix Nr 655 (Czechy). 
Katalog główny z około 3000 odbitek na żą ' 
danti darmo i -płatnie. 6185 1 10

5.. .  ,rii. ... '.Jl.' Pfcłi-WIT.

P>. £ € z  z  n a f l u  - x f a
N ajtau sze  I n a jle p sz a  śió ta u o  wytwarzaja aparaty

System en. opatentowany i prawnie zastrzeżony we wszystkich państwach kul- 
laraliyću , ostał uznany jako najpraktyczniejszy i nadaje się do oświetlania: 
kościołów, klasztorów, pałaców, dworów, fabryk, warsztatów, hoteli, restauracji, 
will, pensjonatów, szkół, sklepów, biur, demów prywatnych, jak  również do 
ogrzewania: łazienek, żelarek do prasowania i  w kuchni do gotowania, a wogólo 
 r ----------- ; tam , gdzie nie ma elektrowni i gazowni. —-  —

S y stem  „BrIBefiM ”
jes t silniejszy od ś ..ia tła  elektrycznego i gazowego, a przy tern znacznie tańszy, 
wymaga jedynie jednorazowego wydatku na instalacyę, którą wykonujemy od 
n ijmniejszego do największego rozm.aru, w jak  .najkrótszym czasie, po cenach 
przystępnych i najdogodnicjszycn warunkach. — W  celu przekonania się o do
skonałości św iatła na;-ego „ B r ik t .u d  zapreszamy P. T. Interesentów uo 
naszych lokali. — I ł o w e m  ź r ó d ł e m  k o l o s a l n y c h  t l o c s i o o ó w  

dla P. T. T o w a rz y s tw  i  w ła ! c ic łe l i  s a l  są

K iiiensałoSraf!i-,yBrik3i![id<6.
Zastosowane do naszego światła, nadają się do każdego lokalu. — Obsługa 
łatw a, wiaaomości fachowe zbyteczne. — Dogodne w arunki spłaty! 6812 4 10 

C en n ik i i  k o s z to ry s y  b e z p ła tn ie .  ~^MS
Generalne Zastępstwo

■ Wiedeńskiego Towarzystwa dl? oświetleń „BrikeMid1'
w Krakowie, ni. Kul3jowa 3.

U o r e ' i ą 2- i
t y g ' 4  t i o w o  

s n o ż i a a  s o t t i e  s p ł a c a ć  iii

So 2’'-''.Itna.
i v  K r a k o w  i e ,  p r z y  m I |_  

c y  F l o r y a ń s k i e j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników pań itz ., 
wozelkie jabiiei3kie przedmioty srebrne i złot- 
oraz w sjtlkiego rodzaju zegary i  zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-lem ja gw arancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  c c i i a c h ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Roskopf P a ten t za 1 3  k O P -, 
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Żegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek ziotj 14 karatowy za 
9  t o r , ,  l  ńcuszek rebrny za 1 k o r . ,  jako tez 
14-karat. złote pierścunki i  kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z g p a s j ^ .  6306 4 6

. .  . 1
kupuje firma Paulina Horowitz, lr.agfazyn
m ód, K ra k ó w , u l. G ro d z k a  71. 7036 4 5

» t r e  z  i m  w

Znakomite zegarki

odznaczono najwyższą nagrodą w P a
ryżu — poleca w w ielsim  wyborze 
w złocie, srebrze i m etalu: W. D ow - 
g ia ł ’0, zegarm istrz, K ra k ó w , u l .  F lo - 

i s k a  1. 19. 6535 9 80

S^Rtr p o b a d i
do kupna przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego ro
dzaju, zawiera mój katalog glównj z 
około dOOO odbitek, który na żądanie 
rrażdemu wysyła się za darmo, opłacony. 
C. _ k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Briix Nr 686 (Czechy) 5516 2

Lakierników
poszukuje .iię do roboty na moście, na W iśle 
w Krakowie. Zgłoszenia przyjmujo Kozakiewicz 
ne moście od 8 września. 6943 3 3

Wolska 38, parter
pokój umeblowany, na czas dłuższy lub krótszy, 
z utrzymaniem lub bez. Tamże tanio obiad z.

6965 4 5  '

S i k o m  paflarti ula [Moniów na n H o .
Latarnia czarodziejska. Tanie ma

szyny pa
rowe.

Nr. 13C/11 
ze stoją
cym polit. 
kotłem, o- 
scylowai e 
cylinder 

mosiężny, 
w entyla

tor bezpieczeństwa, 
ustawiono na mocnej lakierowanej hlaszaujj 
podstawie, z gwizdawką, 20 cm. wysokie 2  K. 
Lepsze maszyny po K 2*80, 3 ‘SO, 5’—, 6"—, 
8’—, 9'50. W ysyła za zaliczka lub po otrzy

m aniu należytości
H a n n s  ę p  K o n n a d

- dom wysyłkowy w B.,-ux Nr 6 7 1 (Czechy). 
Laterna magica czarno lakierowana, z niklowym 
objektywem : trzem: optycząemi >oczewkami, 

lam r- naftową, c iłkowita 
z  6 obrazami 3 cm. szeroka K  4 '—12 Q[/

12 , 5
12 fj 7

Bogato ilustr. polski 
4000 odbitek wysyła

K  550  
;  K  7-50
_ K 11-50

K 16-50 
katalog z około 

lę na żądanie sa darmo
opłacony. 6504 1 8

K u p f^ C
oław .tn ik  jbe-nle kierownik składu bławatów, 
konfekcyi damskiej, męskiej i towarów krótkich 
w Księstwie, poszukuję od 1 pażdzier lepszej 
stosownej posady w G alLyi. Zgłoszenia pod 
6934 przyjmuje Adm „N. Reformy*1. 6934 3 3

- 1 ■—y  ■ t - ■"■■■I" ■ ■ ■ ■ i '■-'■■i"*"* 1 ■ —— ■ —
Z  P r u k a r a i  L i t e r a c k i e j  w  K i a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 .

F o r t e p i a n
średniej wielkości, dobry, do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość: ulica 
Czysta 12, I  piętro. 7012 3 3

B u d z i k  z  d i w o n e m  w i e ż o W F m
la  jakości. 30-godzinny, 
z głośno bijącym dzwo
nem, ram kam i gładko 
politurowauemi, o 30 
ctm. średnicy, tarcza 
z okładką szklaną, zu
pełny z 3 ciężarkami 
złocisto bronzcweini, z 
3-letniem pisemnem po

ręczeniem
tylko 6 * 6 0  K  tylko
z tarczą w nocy świe
cącą ” •20 K. Bardzo ta- 
n. okrągły zegar ku
chenny buz budzika, 30

---------------------------------godzinny, ze sprężyną
do naciągania, o średnicy 16 ctjn., 3 K. Niema 
ryzyka! V'ymiana dozwolona I ub zwrot pienlę- 
niędzy! W ysyła za zaliczką lub po otrzyma u 
należytodci pierwsza fabryka zegarów w Briix

Ekjai"T*js p  l£onrad
c. i k. nadw. dostaweń Briix Nr 638 (Czechy).
Obficie "ilustrowany katalog główny z około 
4006 odbitek wysyła fię  na żą" nie każdemu 
za darmo opłacony1. - 6408 1 6

Do wynajęcia
od 1 października przy ulicy Zyblikie- 

wicza 13: i
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

klozet, światło gazowe lub elektr. »
3— 2 pokcje jak  wyżej.

W iadomość u  wiaściciela. 7119 2 3

DO sprzctldlit! 2 garnitury mebli, k re 
dens, stoły rożne, toale

tka. umywalnie z płytami, nocne szatni, łóżka, 
biurka, vanna. Katolicki handel mebli używa- 
nych. ale w doBrym stanie. Kraków, ulica 
św. Jana  1. 14, sklep. 7116 2 10

K u p n i e
różne meble, serwantki, pianina, fortepiany 
krótkie, broń. K atolicki handel, Kraków, ulica 
św. Jana  14, sklep. • 7117 2 10

lin
pized kupnem przedmiotów użytkowych i jl» 
podarki wszelkiego rodzaju zażądać mego ka
talogu głównego z około 4000 odbitek, który 
każdemu w ysjła s;ę zadarmo opłacony, a w któ

rym każdy znajdzie coś stosownego 
C. i k. nadw. dostawca u a n n s  l i o n r a u ,  
Briix Mr 694 (Czechy). 6524 1 7

jest
systemem nanczauda 
obcych języków te

raźniejszości.

Celem zapoznania jak  naj- 
6zei szych sfer z zasadami 
metody Ansuna postanowi
liśmy udzielać każdemu le- 

kcyj języków:

niemiechiego,
francirskiego

lub

angielskiego
przez czas od dma 15-go do 
30-go w ześn ia  b. r. w ma- 
;. łych klasach, zupełnie ::

bezpłatnie
przyczem n ik t nie je s t obo- 
wiązau./m po lekcyach pró
bnych kontynuować n a iu ę  

. an i natjchm iŁJt 9tif później.

. Lekcye prObn: m aja na  o li 
uświadamianie jak  najszer
szych sfer z poitępami na 
polu nauki obcych języków. 
W  ten sposób każdy sam 
będzie mógł przekonać się, 
do jakiego stopnia nauka 
obcych języków uproszczone 
została i jak  łatwo i prędko 
można nruozyć się obecnie 
obcego języka. — Zgłosze
n ia  przyjmuje się do dnia 

17 września 1911 r.

Th: dtsor Sdunl
Kraków, uiica Jagiellońska 9.

7033 2 2

Nr 112 z brzegowym zapałen ognia, bardzo 
ulubiony model, na 6 strzałów "urządzony, 
polerowany, rączka z dra ewa -r:,echowego, 
cyngiel dc rozkładania, 12 cm długi, 7-5P K na
boje do rewolwerów brzegowego systemu Nr . 
5(, j  za 100 sztuk Ki J'1Ć3. Niema ryzyke! W y
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Bardzo 
wielki wybór broni wo wszelnich gatunkach, 
znajduje się w moim głównym katalogu » cr- 
koło 4000 odbitek, który wysyła się Lazdemu 
za darmo, opłacony. C. i k. nadworny dostawca 
H a n n s  K o n r a d ,  dom wysyłkowy w Brux 
Nr. 677 (Czechy). 6Ó07 1 10

&  i ś i B
nadchodzą co dzień pism a z u- 
znaniami od pań, stwierdzające 
jednomyślnie, że używanie

jest dla gospodyń wielkiem u- 
łatwieniem. a niezawodne, szyb
kie udanie się pieczywa na
grodą. 4936 i 2

D ra Oefkera proszek zaste- 
pnje zacier względnie drożdże; 
babid, torty, knedle i wszelkie 
inne pieczywu i leguminy są 
na nim większe, pulchniej sze 
i fatwiejsze do strawienia.

D c:‘.ać można wszędzie z 
przepisami, które niezliczone 
raz> okazały się wybornemi.

^»ądca drukarni L. K  ,


